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W frosoe o zdrowie 
marynarzy I rybaków

W najbliższych latach
-  nowa przychodnia

portowa
ROZPATRUJĄC problemy morskiej 

służby zdrowia, Egzekutywa KW  PZPR 
na swych ostatnich posiedzeniach zajęła 
się m. in. sprawą budowy nowej przy
chodni portowej w Szczecinie.

P rzycho dn ia  po rtow a  
je s t w  Szczecinie po
trzebna od daw na. W  
c h w il i  obecnej m ieśc i się 
ona w  b u d y n k u  miesz
k a ln y m , zup e łn ie  n ie  
p rzystosow anym  do tego 
celu . P a c je n c i zm uszeni 
są czekać na p rz y ję c ie  
w  ko ry ta rz a c h  1 na scho 
dach. P onadto  b u dyn ek  

. p rzych o d n i od s ied m iu  
la t  n ie  je s t rem on tow a
n y , m a uszkodzoną kana 
liz a c ję  i  cen tra ln e  ogrze 
w an ie . R ów n ie ż w yposa
żen ie  ga b in e tó w  le k a r
sk ich  i  la b o ra to r ió w  pozo 
s ta w ia  w ie le  do  życzenia.

PRZEWIDUJE SIĘ, 
że w  1970 r. przycho
dnia portowa będzie 
musiała przyjąć rocz
nie około 60 tys. pa
cjentów. W  chwili obec 
nej przychodnia ma 
pod swoją opieką 24 
tys. marynarzy, ryba
ków i  portowców. Je
dnak specyfika tej pla 
cówki powoduje, że 
przelotowość pacjentów 
jest o wiele większa. 
Bada się bowiem nie 
tylko chorych, ale każ 
dego nowego pracowni 
ka, przeprowadza się 
badania okresowe i e- 
pidemiologiczne ryba
ków powracających z 
łowisk itp.

Głód wody 
zagraża Tokio

T O K IO  P A P . L icząca po
nad 10 m ilio n ó w  m ieszkań
ców  Stolice. J a p o n ii s to i W 
o b lic zu  k lę s k i posuchy, 
k tó ra  m oże n ie  ty lk o  spara 
liżo w a ć  pracę p rzem y
s łu  1 in n y c h  in s ty tu 
c j i ,  a le  rów n ie ż d o t
knąć bezpośrednio ludność. 
Zapasy w o d y  w  trzech  
z b io rn ika ch , z k tó ry c h  cżer 
p ią  w odociąg i, n iepoko jąco 
kurczą się. P rzyczyną  są 
n ie zw yk le  n is k ie  w  ciągu 
os ta tn ich  ty g o d n i opady.

W Ł A D Z E  zaape low a ły  do 
lud no śc i o ja k  na jw iększą 
oszczędność w  gospodaro
w a n iu  w odą,

W  związku z tym 
sprawa budowy nowej 
przychodni z roku na 
rok staje się coraz bar 
dziej paląca.

Władze wojewódzkie 
będą czyniły starania o 
potrzebne materiały na 
wybudowanie w  naj
bliższych latach nowej 
placówki służby zdro
wia w  porcie.

(HŁ)

Szturm.,, na Anglię

Autor „Byczka Fernando“ 
w Szczecinie

I Skandynawię

Polska najnowszą
atrakcją turystyczną

E u ro p y
WARSZAWA (INF. WŁ.) Jak informuje dzl 

siejszy „KURIER POLSKU’, G KKFiT rozpoczął 
w tym roku szeroką akcję „zagraniczną”, pro
pagującą przyjazdy i wypoczynek w  Polsce. 
Pierwszy propagandowy szturm skierowano na 
W. Brytanię, gdzie nawiązano ścisłe kontakty 
z Brytyjskimi Liniami Lotniczymi — BEA. Po
cząwszy od przyszłego roku włączą one przylo
ty do Polski, do swego tzw. planu ratalnego, 
tzn. pasażer brytyjski wpłacać będzie 10 proc. 
o m y  pi ielotu, rcgr.!"jąe res**- w  24 ratach. Ula  
twienie to stanie się więc konkretną zachętą 
do odwiedzania naszego kraju.

nych szczegółach poby
tu w  Polsce. Folder u - 
każe się w  listopadzie 
w  ilości 100 tys. egz., 
które znajdą się we 
wszystkich biurach i  od 
działach BEA.

(Dokończenie na str. 2)

GKKFiT, wspólnie z 
LOT-em i  BEA, opraco 
wał również specjalny 
folder propagandowy, za 
wierający wiele zdjęć 
naszych zabytków i pięk 
nych zakątków oraz wy 
czerpujące informacje o 
warunkach, cenach i  in-

Przed Śu/iątem Zm arłych

\ JESIENNE mgły wloką się po polach. Krople 
, rosy na pajęczynach. Ostatnie liście spływające 

z drzew, ścielące się rdzawym kobiercem pod 
nogi spacerowicza. Listopad. Jutro o zmierzchu 

, zapłoną lampki. Święto Zmarłych nastraja do 
, wspomnień o najbliższych, do refleksji.
11 Jak co roku zapłoną światełka żałobnych 
i lampek na grobach Majdanka, Oświęcimia, 
( Treblinki, Palmir. Troskliwe ręce odgarną ze

schłe liście z mogił partyzanckich i żolnier- 
( skich. Zazieleni się jedlina w  miejscu wieczne 
, go spoczynku tych, którzy legli „za wolność 
i Waszą i  naszą”.

W  C H W ILI, gdy wejdziemy na Cmentarz 
Centralny, niech myśl nasza pobiegnie także 
do tych wszystkich, których odprowadziliśmy 

, tu niedawno. . , .
, i W  zetknięciu się z majestatem śmierci, z je 

siennym nastrojem cmentarzy można lepiej 
ocenić sens życia i pokoju.

1 NAPRZÓD mogą iść tylko żywi!

Już
KURSUJE!

DZIŚ rano przyjechał 
do Szczecina po raz 
pierwszy po tygodnio
wej przerwie, nocny po 
ciąg pospieszny relacji 
Warszawa — Szczecin. 
Jak wiadomo — zlikwi
dowanie tego pociągu 
narobiło dużo „zlej 
krwi” mieszkańcom na
szego miasta, którzy — 
m.ln. poprzez „Kurier” 
— energicznie domagali 
się przywrócenia nocne
go pociągu.

Wypada zatem podzię
kować Ministerstwu Ko 
munikacji i szczeciń
skiej DOKP za pozytyw 
ne iłiatwlOTte sprawy.

„Otóż moi kochani 
dawno temu w Hisz
panii żył sobie mio
dy byczek imieniem 
Fernando...”.

T A K  rozpoczyna się 
urocza opow ieść o bycz 
ku , k tó ry  n ie  c hc ia ł b rać 
ud z ia łu  w  w a lka ch  b y 
ków , gdyż w o la ł w ą
chać k w ia tk i.  Książecz
kę  tę  zna cale m łode 
pokolenie . A u to re m  je j 
je s t am e ryka ń sk i p isa rz  
M UNRO LE A F , k tó ry  
w  pon ie dz ia łe k  b a w ił 
w  Szczecinie w  tow a
rzys tw ie  w iceko nsu la  
U S A  Jaros ław a Johna 
VERNERA.

P isarz zw ie d z ił m ia 
sto  i  sp o tka ł się z dzieć 
m i z k la sy  M . GROŃ
S K IE J  w  szkole przy  
u l. O b rońców  S ta ling ra  
du  podczas le k c j i ,  na 
k tó re j om aw iano p rzy  
gody byczka Fernando. 
Ja k  w ida ć  na  zdjęciu 
dz iec i p rze ję ły  się le k 
c ją , a pan M u n ro  Le a f 
m ia ł oka z ję  spraw dzić  
ja k  p o p u la rn y  je s t je 
go b o ha te r w ś ró d  po l
sk ich  m ilu s iń sk ich .

W ieczorem  a m e ryka ń 
s k i p isa iz  spo tka : się 
z pedagogam i i  szczeciń 
s k im i l ite ra ta m i w  K lu 
b ie  „13 M uz” .

(w it)
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Ü  U Thant - Castro w Hawanie 
#  Kuźniecow - Stevenson w N. Jorku 
©  Gromyko - Kohler w Moskwie

K u b a ń s k ie  
rozmowy mężów stanu

NOWY JORK PAP. Przebywający w  Hawa
nie z dwudniową wizytą p. o. sekretarza gene
ralnego ONZ, U Thant odbył wczoraj pierwsze 
rozmowy z przedstawicielami, rządu kubań
skiego. Rozmowy odbyły się w pałacu prezydenc 
kim w Hawanie, a ich tematem — jak wiado
mo — była sprawa pokojowego rozwiązania 
problemu kubańskiego w myśl propozycji za
wartych w  listach premiera Chruszczowa i 
prezydenta Kenncdy’ego wymienionych w ostat 
nim tygodniu.

11 studentów
hiszpańskich
skazanych
na kary
długoletniego
więzienia

( IN F . W Ł .). Sąd w  M a
d ry c ie  skazał 11-osobową 
grupę s tu de n tó w  (w  ty m  1 
kob ietę) na  k a ry  w ięz ien ia  
od 6 do 12 la t  za rzekom e 
organ izow an ie  „w y w ro to 
w ych  kom ó re k”  i  p rzyg o to  
w yw an le  spisku , m ającego 
na celu ob a le n ie  rządu 
Franco.

J a k  poda je prasa zachod
n ia , oska rżonym  n ie  zdoła 
no niczego ko n kre tn eg o  "  
dow odn ić , poza p o p ii 
n ie m  s tra jk ó w  ro b o tn i
czych 1 k o lp o rto w a n ie m  u- 
lo te k , k ry ty k u ją c y c h  poczy 
n a n ia  rząd u  F ranco.

Posłowie wizytują 
zakłady pracy

WE WTOREK wieczo 
rem przedstawiciel pra
sowy p.o. sekretarza ge 
neralnego ONZ, U Than 
ta, opublikował w sie
dzibie ONZ w Nowym 
Jorku następujący ko
munikat otrzymany z 
Hawany:

Pierwsze rozmowy 
między p, o. sekreta
rza generalnego ONZ, 
U Thantem i przedstawi 
clelami rządu kubańskie 
go, które rozpoczęły się 
o godzinie 15 (czasu lo
kalnego) trwały dwłe go 
dżiny i 15 minut. Na
stępne spotkanie zostało 
zaplanowane na środę, 
t.j. dziś na godzinę 10.00 
(czasu lokalnego). 
(Dokończenie na str. 2)

UW AGA CZYTELNICY?

NASTĘPNY
num er

„KURIERA“
ukaże się

W PIĄTEK

G R U P A  po s łów  z Sej 
m ow e j K o m is ji P rzem y 
s łu  C iężk iego 1 Che
m icznego w iz y tu ją c  k lu  
czowe za k ła d y  chem icz 
ne w  p o łu d n io w e j czę
śc i k ra ju  o d w ied z iła  
os ta tn io  In s ty tu t  F a rb  
i  L a k ie ró w  w  G liw i
cach.

Na zd ję c iu : grupa po
s łó w  p rz y  sp e k tro fo to 
m etrze , k tó ry  um o ż li
w ia  szybsze badan ie  
procesów  zachodzą
c ych  w  po w ło ka ch  o- 
ch ro nn ych .

C AF—fo t.  Jaku bo w sk i

IMPORT
przetworów
owocowych
z Bułgarii
uzupełni
k ra jo w e
n ie d o b o ry

TEG O RO CZN Y n ie u ro * 
dza j ow oców  u n ie m o ż liw ił 
p rzyg o to w an ie  po trzebne j 
ilo śc i p rze tw o ró w . W  zw iąz 
k u  z ty m , z in ic ja ty w y  M i 
n is te rs tw a  H and lu  W ew 
nętrznego z a ko n tra k to w a n o  
do da tko w e  do s ta w y  prze
tw o ró w  ow ocow ych z B u ł
g a rii.

W  IV  k w a rta le  b r . I I  
pó łroczu przysz. r . o trzym a 
m y 2 200 t  kom p o tó w , 3 000 
to n  dżem ów , 2 750 to n  m ar 
m o lad y  ow o cow e j, l  500 to n  
ow oców  św ieżych, 100 to n  
ow oców  suszonych, 3 000 
to n  soków  ow ocow ych.

P onadto w  zw iązku ze 
zm nie jszoną podażą pom i
do rów  zakupione do da tko
w o  1 200 to n  p o m id o ró w  
kon serw ow a nych oraz pew  
ne ilo ś c i sa ła tek w arzyw 
n ych  i  kon se rw  ja rzy»  
now ych.

W  p rze w id yw a n iu  n iedo
bo rów  k ra jo w y c h  w in  ow o  
cow ych  zakup iono do da tko  
w o  1 500 to n  w in a  oraz 
80 000 b u te le k  szampana.

(aż)

S T A T K I N A  W EJŚC IU  i

S/S '„H U T A  B Ę D Z IN ’» ts  z 
Lu lea  z rud ą.

S/S -„K O P A L N IA  SZO M r 
B IE R K I”  — z C asablanki z 
fo s fo ry ta m i.

S/S „G N IE Z N O ”  —  Z D a n ii 
pod ba lastem .

S/S „T C Z E W ’-» — i  D a n ii 
pod balastem ¡

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S/S „W IE C ZO R E K ’ ! — do Da 
n ii z w ęg lem .

W K O M U N IK A C IE  o m /s 
„Jan  Ż iżka ”  w k ra d ła  się po
m y łka . K a p ita ne m  jego je s t

N A  ŁO W IS K A C H :
W C ZO R A J ryb a cy  „B a r 

k i ’!  z K o łob rze gu  zam eldow a
l i  o  w yk o n a n iu  po łow ów  
na b ieżący m iesiąc. O d ło w ili 
o n i ju ż  ok . 100 to n  r y b y  po
nad p la n  roczn y .

D Z IS IA J  w yszed ł ze Szcze
c ina  na M orze P ó łnocne sta
te k  baza „K a szu b y ”  w  sw ój 
o s ta tn i re js  w  b ie żącym  ro
ku , z  ła d u n k ie m  22 tys . be
czek p u s tych  i  z solą , z ok . 
2 ty s . to n  m a te ria łó w  pęd
nych , z  du żym  zapasem p ro 
w ia n tu , ze sprzę tem  poło
w o w ym  o raz pocztą d la  załóg 
ry b a c k ic h  od rod z in  w  k ra ju .

W  PORCIE:

G ó rn iczym  m /s  ¡.Sem pften- 
be rg”  w y ła d o w u je  10 280 ton 
ru d y  ap a ty tow e j a m /s  „H ade- 
va ”  4 ty s . to n  fo s fo ry tó w . Za
koń czy ł w y ła d u n e k  jęczm ien ia  
m /s  „ L in a  von B o rg en”  i  w y 
chodzi w  m orze. D o p o rtu  
w chodzą: m /s  „S zym an ow sk i”  
z ład u n k ie m  4 550 t. d ro b n icy  
i  fo s fo ry tó w  z D alek iego W scho 
du o raz m /s  „L e ip z ig ”  z ła 
du n k ie m  a fryka ń sk ie g o  drew 
na egzotycznego d la  k ra ju  
i  tra n z y tu .

PR ZY nabrzeżu K a to w ic k im  
w y b u c h ł pożar na jednostce 
duńsk ie j — m /s „W e ra l A rsen ” . 
Sp łoną ł m e tr  kw ad ra to w y  
śc ian k i d z ia łow e j. P rzyczyną 
pożaru  b y ły  w a d liw ie  ustaw io
ne p rze w o dy • kom inow e.
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n M
Z POBYTU
PRZYWÓDCÓW CSRS 
W MOSKWIE

♦  M O SK W A PA P. 30 paź
d z ie rn ika  w  KC  K P ZR  odbyto  
się spo tka n ie  N . S. Chruszczo- 
w a, L . B reżn iew a , F. Koz łow a 
. A . K osyg ina  z A . N ovo tnym , 

J . H endrychem  i  O. S im un - 
cem. Podczas spo tkan ia  doko
nano obus tro nn e j w y m ia n y  po 
?lądów na a k tu a ln e  p ro b le m y  
nteresuja.ee ob ie s tron y . Spot

kan ie  od by ło  się w  atm osfe
rze p rz y ja ź n i i  serdeczności, 
p rzy  ca łko w ite j jed no śc i po 
g lądów  na  om aw iane p ro b le
m y , e

JUTRO ŚWIĘTO
NARODOWE
ALG IE R II

♦  A L G IE R  PA P. 1 lis topada 
A lg ie r ia  obchodzi św ię to  na ro 
dowe — dzień w a lk i o  n ie 
podległość. W  ty m  d n iu  przed

la ty  m ala  g ru pa  pow stańców  
rozpoczęła w a lk ę  p rze c iw ko  
ko lo n iza to rom  fra n c u s k im , k tó 
ra  p rzyn io s ła  A lg ie r ii  n iepod 

leglość. Z  o k a z ji św ię ta  na ro
dow ego, w  s to lic y  k r a ju  odbę 
rią  się uroczystośc i, na k tó re  
zaproszono delegacje z 71 k ra -  
ó w  m . in . w eźm ie  w  n ich  

ud z ia ł de legacja po lska  z m i
n is tre m  G d a ń s k im  na czele 
oraz de legacja radziecka, k tó 
ra od lec ia ła  w czo ra j z M oskw y 
do A lg ie ru ,

GAULLlSCI
ROZPOCZĘLI
KAM PANIĘ

PRZEDWYBORCZĄ
♦  P A R Y Ż  PA P. W czoraj 

sw olenn icy de G a u lle 'a  rozpo
częli kam pan ię  przed w y b o ra 
m i do fran cusk ie go  Zg rom a
dzenia N arodow ego. W  P a ryżu 
c d b y l się w ie c  z udz ia łem  
dw óch tys ięcy  osób zorgan izo
w an y  przez no w o  u tw o rzon e 
.S tow arzyszenie na rzecz V  Re

p u b lik i” . N a czele tego stow a
rzyszen ia grupu jącego zw olen 
n il»ów de G au lle ’a s to i m in i
s te r k u ltu ry ,  A n d re  M a lra u x . 
W yg łos ił on przem ów ien ie , 
w  k tó ry m  w ychw a la jąc  zasłu
g i de G au lle ’ a w z yw a ł do gło
sow ania na lis ty  kan dyd a tów  
ga u llis to w sk ich ,

BEN-ZW I NADAL
PREZYDENTEM-
IZRAELA

♦  L O N D Y N  PA P. W edług 
doniesień z T e l A v iv u , Ben- 
-Z w i w y b ra n y  zostat ponow 
n ie  prezydentem  . Iz rae la . Jest 
to  ju ż  trzec ia  5-le tn ia  kadenc ja 
B e n -z w l na s ta no w isku  pre
zydenta tego k ra ju .

ROZMOWY
W INIEW ICZA

♦  N OW Y JO R K P A P . P rze
w odn iczący de legac ji po lsk ie j 
na X V I I  sesję zgro m a dze n ia  
Ogólnego N Z, w ice m in is te r 
spra w  zag ran icznych, Józef W i 
n ie w icz  o d b y ł d łuższą rozm o
w ę z m in is tre m  spra w  zagra
n iczn ych  S ie rra  Leone, J , K a - 
refa -S m a r t’em .

Tego samego d n ia  w ice m in i
s te r W in ie w icz  o d b y ł rów n ież 
rozm ow ę z am basadorem  In d i i ,  
A r th u re m  L a llem .

M IN ISTER ERHARD 
W PARYŻU

♦  PA R Y Ż P A P . Zachodn io -
n ie m ie ck i m in is te r  gospodark i 
L u d w ig  E rha rd  prze p row a dz ił 
w czo ra j rozm ow y z  prem ie rem  
F ra n c ji,  P o m p ido u  oraz m in i
s tra m i fina nsó w , sp ra w  za
g ra n iczn ych , p rzem ysłu  i  r o l
n ic tw a . E rh a rd  p rz y b y ł dziś 
rano do B o n n  na posiedzenie 
rządu, po czym  po p o łu d n iu  
znów  uda s ię  do Paryża b y  
w yg ło s ić  p rze m ó w ie n ie  we 
fran cusko -n lem ieck le j Izb ie  
H an d lo w e j.

KOLEJNE 
ODROCZENIE 
AMERYKAŃSKIEJ  
EKSPLOZJI 
W KOSMOSIE

♦  W A S ZYN G TO N  PA P. A m e 
ryka ń ska  ko m is ja  e n e rg ii a to 
m ow ej zako m un iko w a ła  we 
w to re k , że ko le jn a  próba ame
ry k a ń s k ie j b o m by  n u k le a rn e j 
na dużej w ysoko śc i, k tó ra  
m ia ła  b yć  przeprow adzona w  
no cy  z 30 n a  31 pa źdz ie rn ika  
została ze w zg lędów  techn icz
n ych  odroczona o 24 godz iny.

R zeczn ik k o m is ji ośw iadczy ł 
rów n ie ż , iż  am e ryka ńska  
eksp lozja n u k le a rn a  w  atm os
fe rze  przeprow adzona we w to 
re k  po p o łu d n iu  w  re jo n ie  
W yspy Johnstona b y ła  n a js il
n ie jsza  z do tychczasow ych 3( 
p ró b  p rzeprow adzonych przez 
U S A  w  ty m  ro k u . S iłę w y b u 
chu  te j b o m by  okre ś la  się na 
k i lk a  m egaton;

CYKLON  
NAD ZATOKĄ  
BENGALSKĄ

♦  D E L H I PA P. W czoraj nad 
brzegam i P a k is tan u  w schod
n iego nad Z atoką Bengalską 
przeszedł cyk lo n . D otychczas 
b ra k  je s t in fo rm a c ji o  s tra 
ta ch  w  lud z iach  1 szkodaci 
m a te ria lnych .

D la  jednych « n ie p o trze b n y  zapas

d la  in n ych  » cenny surow iec

Wielka ogólnokrajowa
giełda we Wrocławia

Części do samochodów 
Materiały budowlane 
Narzędzia, farby i lakiery

WROCŁAW (INF. WŁ.) „Dobra gospody
ni, gdy ma pełno w skrzyni”... Wprawdzie 
tak głosi znane przysłowie, ale praktyka wy 
kazuje coś wręcz przeciwnego: nadmierne 
zapasy, przewyższające potrzeby, zalegające 
magazyny i składy przyfabryczne często 
zamrażają środki obrotowe wiciu przedsię
biorstw. Leżą nieraz całymi latami w  na
dziei, że mogą się „kiedyś przydać”. W 
rzeczywistości wykorzystywane są w  mini 
malnym procencie albo wcale, podczas gdy 
wiele artykułów, zgromadzonych w zapasie 
sianowi często bardzo poszukiwane pozycje 
dla innych zakładów i fabryk.

b la ch , w y ro b ó w  ś rubow ych 
itp .  D la  ta m o cho dz ia rzy  
p rze ds ięb io rs tw a  hand low e 
będą m o g ły  nabyć  różne 
części sam ochodowe, a d la  
m o to c y k lis tó w  i  ro w e rz y 
s tó w  — d u ży  wachlar-z a k 
ceso riów  do po jazdów  Jed
noś ladow ych . P onadto g ie ł
da  zgrom adzi narzędzia i lu  
sarsk ie , p rzy rzą d y  p o m ia 
ro w o -k o n tro ln e , łożyska 
toczne, a r ty k u ły  in s ta la -  
c y jn o -sa n ita rn e  1 m a te ria 
ły  bu dow lane, a w śró d  che 
m i k a lio  w  — bo ga ty  w y b ó r 
fa rb  i  la k ie ró w ; w y ro b y  
gum ow e i  z mas p lastycz
n ych , w y ro b y  ceram iczne, 
op ako w an ia  itp .

W SZYSC Y zain teresow a
n i g ie łdą  o t rz y m a ją  na 
m ie jscu  ko m p le tn y  w ykaz  
eksponow anych urządzeń i  
m a te ria łó w . G ie łda  trw a ć  
będzie przez tyd z ie ń .

(lsk)

p o r u n n v c

„T R Y B U N A  L U D U ”  in 
fo rm u je  o od byw a jącym  
się w  W arszaw ie IV  W a l
n y m  ZJeździe D elegatów  
S tow arzyszen ia  K s ię ga rzy  
P o lsk ich , k tó ry  zgrom adził 
p rze d s ta w ic ie li ks ięgarstw a 
ze w szys tk ich  s tro n  P o lsk i,

Z jazd  za ją ł się szczegó
ło w ą  an a lizą  naszego ru 
chu w yda w niczeg o i p ro 
b le m a m i d y s t ry b u c ji książ 
k i ,  a poszczególn i dysku 
ta n c i po d k re ś la li system a
ty c z n y  w zro s t popu larnoś
c i i poczytnośc i k s iążk i 
te chn iczn e j i na u ko w e j o- 
raz  du ży  p o p y t na l i te ra 
tu rę  p ię kn ą  i m łodzieżow ą, 
k tó ry  n ie s te ty  n ie  może 
zostać zaspoko jony wobec 
n iedosta tecznych nak ładów .

Sporo czasu pośw ięcono 
p ro b lem o m  zaw odow ym  
po lskiego ks ięgars tw a, pod 
k reś la ją c , że w praw d zie  
przeprow adzona t r z y  la la  
te m u  w e ry fik a c ja  księga
rz y  znacznie podn iosła kw a 
l i f ik a c je  i rangę zawodu, 
to  je d n a k  w  da lszym  c ią 
gu d a ją  się odczuć poważ
ne tru d n o śc i kad rdw e . Na
p ły w  now ych  kan dyd a tów  
je s t n ie w ie lk i, a szko ln ic
tw o  zaw odow e n ie  może 
sprostać sw o im  zadaniom .

P o la k  
we władzach 
F IA ¥

W A R S Z A W A  P A P . Na 
kon g re s ie  m ię dzynarodo
w e j o rg a n iz a c ji b iu r  podró  
ży  (F IA V ), k tó ry  o d b y ł się 
o s ta tn io  w  M aksy ku , je d 
n y m  z w icep rze w o dn iczą
cych F IA V  został w y b ra 
n y  na okres n a jb liższych  
2 la t  S tan is ła w  M a r ia ń s k i 
— d y re k to r  na cze lny „O r
b isu ” .

W A R T O  te ż  na dm ien ić , te  
na m ię dzyn a ro do w e j w y 
s ta w ie  w yposażenia h o te lo  
w ego, k tó ra  od b y ła  się w  
P a ryżu  je d e n  z fo ld e ró w  
zgłoszonych na tę  w ys taw ę  
przez P o lsk ie  B iu ro  Podró 
ży  „O rb is ” , m ia n o w ic ie  fo l 
d e r ' pośw ięcony, w arszaw 
sk iem u  ,;G ra ńd  H o te lo w i”  o 
trz y m a ł b rą zow y m edal. W 
w y s ta w ie  p a ry s k ie j w z ię ły  
u d z ia ł n a jb a rd z ie j renom o
w ane ho te le  św ia ta .

Kidnaperzy 

przed sądem

CO ci jest niepotrzeb- 
i — oddaj temu, kto 

na to czeka! Pod takim  
hasłem Powszechna A- 
gencja Handlowa orga
nizuje w  końcu listopa
da br. we Wrocławiu 
I  ogólnokrajową giełdę 
materiałów zaopatrzenio 
wych, która obejmie 
wszystkie grupy mate
riałów.

G IE Ł D A  odbyw ać się bę
dzie w  H a li L u d o w e j na 
o ko ło  4 000 m  k w . po w ie rz  
ch n i w y s ta w o w e j. Z n a j
dz ie  się na  n ie j bo g a ty  a- 
s o r ty m e n t m a te ria łó w  zao
p a trzen iow ych  i  p ó łfa b ry 
ka tó w , m . in . z h u tn ic tw a  
— różne rod za je  żelaza i 
s ta li, r u r ,  p rę tó w , d ru tó w ,

Wersalu

P R O C E S
porywaczy
małego
Erica Peugeot

PARYŻ PAP. Przed 
sądem w Wersalu toczy 
się proces przeciwko 
dwom kidnaperom, 26- 
letniemu Raymondowi 
Rollandowi 1 39-Ietnie- 
mu Plerre Larcherowl, 
którzy w  kwietniu I960 
roku uprowadzili 4-let- 
niego Erica Peugeota, 
wnuka francuskiego ma 
gnata samochodowego, 
Jeana-Pierre Peugeota.

C H ŁO P IEC  zosta ł zw ró 
cony o jcu , R o la nd ow i Peu
ge o tow i, p o . w yp ła ce ń  ju  
przez Jeana — P le rre  Peu
geota o ku pu  w  w ysoko śc i 
500 tys . fra n k ó w .

W  P IE R W S ZY M  D N IU  
procesu R aym ond H o lla n d  
ośw ia dczy ł, lż  po trzeb ow a ł 
p ie n ię dzy , pon iew aż zako
cha ł się w  b y łe j „ k ró lo 
w e j p ię kno śc i”  D a n ii, Lis® 
Bod in. A u to re m  po m ys łu  
po rw a n ia  E r ic a  b y ł L a r -  
che r. R o llan d  zeznał, że 
w ra z  ze sw ym  w sp ó ln i
k ie m  b y l i  w ła śc ic ie la m i 
p rze ds ięb iors tw a, do  k tó re  
go na leża ły  różnego ro 
dza ju  a u to m a ty  u liczne. 
P rzed s ięb iors tw u te m u  gro 
z iło  b a n k ru c tw o . O baj 
w sp ó ln icy  w y b ra l i  o f ia rę  
k id n a p in g u  z fran cusk ie go 
„W H O ’S W H O ” . P rzed u- 
p row adzen iem  E rica  przez 
dw a ty g o d n ie  o b se rw ow a li 
on i dom  Peugeota,

Po p o rw a n iu  chłopca R o i 
la n d  przez c a ły  dzień ba
w i ł  się z n im  w  dom u po
łożo nym  w  po b liżu  P a ry 
ża. Po o d eb ran iu  o ku pu  od 
Peugeota, E r ie  zosta ł Of»- 
( fe a *  ęędsiconu _  *

D O  A M B U L A T O R IU M  po 
go to w ia  p rzyw ie z io n o  w czo 
r a j 18-letn iego H e n ry k a  S., 
k tó ry  zosta ł n a p a d n ię ty  na 
u l ic y  i  be s tia lsko  p o b ity . 
Po op a trze n iu  ra n , o fia rę  
chu liga ńs tw a , ze w strząś- 
n ie n ie m  m ózgu, p rze  wieża o 
no do  szp ita la .

W  D A R G O M Y S LU  (pow. 
C ho jna ) sp łonę ła  s to do ła  ze 
zb io ra m i. A k c ja  ra tu n k o w a  
t rw a ła  k i lk a  godz in . S tra 
t y  s ięgają 100 tys . z ł. O- 
(kolicznoścl pow s tan ia  po
ża ru  bada m ie jscow a  Jed
no s tka  MO.

N A  U L . S IKO R S K IE G O
tra m w a j l i n i i  „8 ”  zd e rzy ł 
się z sam ochodem  cięża ro
w y m . O fia r  w  lu d z ia ch  n ie  
b y ło . W  tra m w a ju  w y le c ia  
ły  szyby  1 w g ię ty  zosta ł 
b o k  w agonu.

W S K U T E K  uszkodzenia 
kab la  n isk ie go  n a p ię c ia , u - 
l ic e  K rzyw ou s teg o , Ż ó łk ie 
w sk iego i  B o i. Śm iałego 
pozbaw ione b y ły  p rą du  
przez ponad godzinę (17.15 
do  18.30).

(ap)

Kubańskie rozmowy
(Dokończenie ze str. 1) W E W TO R E K w  siedz i

b ie  O N Z u s tęp u jący  prze
w odn iczą cy  R ady Bezpie- 

Rzećznik ONZ oswiad czeństw a, w icem in is te r 

czył że dyskusje byly ‘¿ " V o ’r í T  w yS " “ u- 
„bardzo pożyteczne”. Do cję> na k tó rą  p rzyb y - 
dał on, Że wszystkie U de legaci państw  za- 

nne n r? u 7  s iada jących a k tu a ln ie  w  Ra 
, , 3ne Y  z  dzie Bezpieczeństwa. Pod

sekretarza generalnego czas k o la c ji dłuższą roz- 
W  liście akceptującym m ow ę o d b y li w ic e m in is te r  
zaproszenie premiera
Castro były dyskułowa- 1{; a t (m  u s a  w o n z , s te - 
ne na wtorkowym spot- vensonem. Ja k  wynika z 
kaniu. (Były t .  zwlasz- 
cza: sprawa gwarancji spraWa K u b y . 
przeciwko agresji ze 
strony USA oraz sprawa
usunięcia z Kuby „ofen n lo w ych “  am basador 
sywuyeh" broni _  przyp. f e  ®

zy tę  m in is tro w i spraw  za
g ra n icznych  ZSRR. A. G ro  

R O ZM O W A CH  ty c h  m yce i  o d b y ł z n im  rozm o 
b r a li  ud z ia ł ze s tro n y  k u - 
b a ń sk ie j, p re zyde nt,, Osval
do D orticos , p re m ie r, F i-

Ro»?'^tW ^^źe^^tonT" cm & r
sekre tarza generalne

go, U  T h a n t, zastępca se
k re ta rza  generalnego do 
sp ra w  p o lity c z n y c h , Om ar 
L o u t f i ,  zastępca sekre tarza  
gene ralnego do  s p ra w  in 
fo rm a c ji, d r  H erna ne  Tava 
res de Sa i  doradca w o j
s ko w y , gen. I .  J. R ikh ye  
oraz in n f.

ZDANIEM  obserwato
rów p.o. sekretarza gene 
ralnego, U Thant opuści 
Hawanę w  dniu dzisiej
szym w późnych godzi
nach wieczornych powra 
cając do Nowego Jorku. 
Jak dotychczas, nie prze 
widuje się złożenia 
przez U  Tbanta jakiejś 
deklaracji, ani też jego 
udziału w konferencji 
prasowej. Przebieg roz
mów będzie najprawdo
podobniej utrzymany w  
tajemnicy, aż do zorien
towania się U Thanta 
o możliwości sfinalizo
wania rozmów między 
trzema stronami zaanga 
żowanymi w problemie 
kubańskim.

Turystyka
(Dokończenie ze str. 1)

E F E K T Y  propagandow ego 
s z tu rm u  w id a ć  także w 
pra s ie  b ry ty js k ie j.  Bo
w ie m  w  lec ie  b r ., na zapro 
szenie G K K K iT , ba w iła  w 
Po lsce grupa dz ie n n ika rzy  
b r y ty js k ic h , k tó rz y  obecnie 
dz ie lą s ię s w o im i w raże
n ia m i i  spostrzeżeniam i. 
T o ń  o p u b liko w a n ych  do
tychczas m a te ria łó w  jest 
d ła  nas ba rdzo po zy tyw n y . 
N p. w  je d n y m  z na jpow aż 
n ie jszyeh tyg o d n ik ó w  tu r y  
s tyczn ych , w ychodzących 
w  L o n d yn ie , ukaza ł się 
w ie lk i a r ty k u ł, w  k tó ry m  
nazyw a się Po lskę „ n a j
nowszą a t ra k c ją  tu ry s ty c z  
ną E u ro p y ” . P u b lik a c je  
dz ie n n ika rsk ie  po pa rte  zo
s taną sporą ilo śc ią  anon
sów  rek la m o w ych , k tó re  sy 
s te m a tyczn ie  ukazyw ać się 
będą w  b r y ty js k ie j prasie.

P O D O BN Y propagandow y 
sz tu rm  p rzyg o to w u je  
obecn ie na k ra je  skandy
naw skie . N ied aw no  odw ie
d z il i Po lskę  dz ie nn ika rze  i 
p rze ds ta w ic ie le  ta m te j
szych b iu r  podróży.

Carapkin w  Genewie:

Zaprzestać
p o  w s z e  c z a s y

doświadczeń
z bronią nuklearną!

G E N E W A PA P. „N A S Z  R Z Ą D  Z D E C Y D O W A N IE  
W YSTĘP U JE ZA  Z A P R Z E S T A N IE M  W S ZE L K IC H  
RO D ZAJÓ W  D O ŚW IAD C ZEŃ  Z BR O N IĄ  N U K 
L E A R N Ą . D Ą Ż Y  ON DO T A K IE G O  PO RO ZU M IE
N IA , Z D A JĄ C  SO BIE SP RA W Ę . ZE ZA P R ZE S TA  
N IE  PO W SZE C ZASY W S ZE L K IC H  D O ŚW IAD 
C ZEŃ  N U K LE A R N Y C H  B Y ŁO B Y  W A Ż N Y M  KR O  
K IE M  W  K IE R U N K U  Z Ł A G O D Z E N IA  N A P IĘ C IA  
M IĘ D ZYN AR O D O W EG O  I  STW O R ZEN IA  PO M YSŁ 
N YC H  W A R U N K Ó W  D L A  R O Z W IĄ Z A N IA  L IC Z  
N Y C H  IN N Y C H  PR O B LE M Ó W  M IĘD ZY N A R O D O 
W YC H, W T Y M  T A K Ż E  PR OBLEM U  POWSZECH 
NEGO, C A Ł K O W IT E G O  R O Z B R O JE N IA ”  — O- 
S W IA D C Z Y Ł P R Z E D S T A W IC IE L  ZSRR S. C A - 
R A P K IN  N A  W T O R K O W Y M  P O S IE D ZE N IU  
PO D K O M IT E T U  TR ZEC H  M OCARSTW  W GENE
W IE.

O D P O W IA D A J Ą C  d e -  trzeba  Jeszcze rozw iązać
___t,7 d ,• ty lk o  jeden p ro b lem  — DO

le g a to m  W . E r y ta n u  i  ś w i a d c z e ń  p o d z i e m -  
U S A ,  k tó r z y  p o n o w n ie  N YC H . D la tego — p rzyp o - 
u s i ło w a l i  p r z e d s ta w ić  w  wuMpA C a rap k in  — obok
.  ...... . ‘  i , .  • , ,  . .  zaw arc ia  częściowego po ro
fa łs z y w y m  Ś w ie t le  h l -  zum fenia w  sp ra w ie  zaprze 
s to r ię  ro z m ó w  W  s p r a -  stan ia  prób w  atm osfe rze , 
w ie  z a p rz e s ta n ia  d o -  w  kosmosie i pod w odą,
- . ¡ „ o __‘ „  i____ .  rząd radz ieck i uważa za
ś w ia d c z e ń  Z b r o n ią  n u -  kon ieczne ko n tyn u o w a n ie  
k le a r n ą ,  C a r a p k in  z w ró  rozm ów  na te m a t w y b u - 
c i ł  u w a g ę  n a  f a k t ,  że chów  podziem nych i zna- 
m o c a rs tw a  z a c h o d n ie  “ f e T f e i f e i a » :
nadal upierają się przy 
osławionym systemie 
„międzynarodowej in
spekcji”.

P rzed s ta w ic ie l ZSRR pod 
k re ś li ł po no w nie , że roz
w iąza n ie  p ro b lem u  zaprze
stan ia  w sze lk ich  dośw iad
czeń z b ro n ią  nu k lea rn ą  
na podstaw ie p ro po zyc ji 
ra d z ie ck ie j z 28 lis topada 
1961 ro k u  i  m em orandum  
8 państw  n e u tra ln y c h , b y 
n a jm n ie j n ie  wym aga 
w prow a dza n ia  m ię dzyn a ro 
dow ego system u k o n tro li 
i m ię dzynarodow e j inspek
c j i .

D elegat rad z ie ck i s tw ie r
d z i ł  p rz y  tym , że aby o- 
s iągnąć zgodę w  sp ra w ie  
zaw arc ia  częściowego poro 
zum ien ia o zaprzestaniu 
dośw iadczeń "n u k le a rn ych ,

ta k ic h  eksp loz ji, 
c h w ili os iągnięcia ostatecz 
nego po rozum ien ia  w  te j

OAS szuka
„nowych ludzi"
Poważne 
ro zd źw ię k i 
w  k ie ro w n ic tw ie

( IN F . W Ł.). F rancusk ie 
w ładze bezpieczeństwa są 
w  posiadan iu koresponden
c j i ,  w y m ie n io n e j pom iędzy 
p łk . Chateau Job e rt, k ie 
ro w n ik ie m  g rup OAS w 
H iszpa n ii, a eks -p u łkow n i- 
k ie m  A rg o u d , szefem  cy 
w iln e g o  k ie ro w n ic tw a  OAS 
we F ra n c ji. Ja k  w y n ik a  z 
ty c h  lis tó w  w  k ie ro w n ic 
tw ie  OAS n a s tą p iły  now e 
poważne rozd źw ię k i.

J o b e rt os tro  k r y ty 
k u je  w spó łpracę A r 
goud z B id a u lt i  Soustelle. 
S tw ie rd za  następn ie , iż 
a k c ja  OAS uw ieńczona zo
s ta n ie  pow odzen iem  je d y - 

Ń a le iy  się spodziewać, że |  n ie  pod w a ru n k ie m  „w p ro  
e fe k ty  te j  e n e rg iczn e j re -1  w adzen ia do k ie ro w n ic tw a  
k ła m y  zobaczym y Już w  I n o w ych  lu d z i o  n ieposzla- 
p rzysz łym  ro k u . I kow a ne j przeszłości” .

Wczoraj i  dziś Kuby

M0NCADA -
KUBAŃSKA BASTYLIA

U PROGU Santiago de Cuba, stolicy kubań
skiej prowincji Oriente, ciągną się równym rzę 
dem szaro-czerwone sześciany budynków. Nie
gdyś była to słynna Moncada, koszary wojsk 
dyktatora Fulgencio Batisty, druga co do w iel
kości twierdza wojskowa w kraju. Pod jej m a
rami narodził się przed dziewięciu laty ruch, 
który przeobraził oblicze Kuby.

Było to 26 lipca 1953 roku o świcie. Oddział 
ochotników-rewolucjonistów, pod dowództwem 
26-letniego wówczas adwokata Fidela Castro, 
atakuje koszary. Pomysł szalony, załoga tw ier
dzy liczy bowiem 1 100 osób, powstańców zaś 
jest niewielka grupa. Postanawiają jednak 
działać przez zaskoczenie — pierwsza- grupa 
obezwładni straż, druga zajmie radiostację, 
skąd nada proklamację do narodu, trzecia 
obejmie szpital.

PIERWSZE samochody wiozące powstańców
dojeżdżają już do Moncady, gdy nagle jeden 
z; nich zarzuca na zakręcie i z hukiem uderza - 
o mur koszar. Zaalarmowana straż otwiera 
pgięń, Ątak cis ni« powiódł,.

Po tym pierwszym zamachu na kubańską 
Bastylię, dyktator Batista szaleje. Jego poli 
cja morduje bez sądu 20 tysięcy osób, z któ
rych większość nie była bezpośrednio związa
na z powstaniem. Fidel Castro wraz z dwoma 
towarzyszami ukrywa się w górach Sierra 

, Maestra. Pewnej nocy mieszkańców górskiego 
szałasu budzą kroki patrolu wojskowego. Na 
widok Fidela dowódca patrolu, porucznik Pe- 
dro Saria tłumi okrzyk zdziwienia. Poznał ko
legę, z którym razem studiował prawo na uni
wersytecie w  Hawanie. „Nie mów, jak się na
zywasz” ,— szepce mu na ucho — „Przewiezie
my cię do więzienia cywilnego”. W ten sposób 
porucznik Saria uratował Fidelowi życie. W  
więzieniu Moncada, dokąd przewożono jeńców 
wojskowych, czekałaby go bowiem śmierć.

15 maja 1955 roku, Fidel Castro, skazany na 
15 lat więzienia, w  wyniku amnestii wychodzi 
na wolność. Dalej wypadki toczą się już bły
skawicznie. W grudniu, w prowincji Oriente 
rozpoczyna się wielki marsz armii rewolucyj
nej na Hawanę. Tym razem już nie zagrozi mu 
drogi forteca Moncada. W pokojach dowódcy 
Moncady w Santiago de Cuba 2 stycznia 1959 r. 
Fidel Castro przyjmuje kapitulację wojsk Ba
tisty.

DZIŚ w  Moncada mieści się miasteczko 
szkolne, któremu nadano nazwę „26 lipca”. Ty
siące dzieci, z których wiele urodziło się już 
po rewolucji uczą się tam czytać i pisać — 
niegdyś niedościgłe marzenie ich rodziców. 
Uczą się też historii swego kraju, tej wyspy, 
jak mówił Krzysztof Kolumb „najpiękniejszej 
jaką oczy widziały”. Historii, w której nie ma 
już miejsca na przemoc i terror, nie mą m iej
sca ną obce panowanie, (m ).

Z ostatniej chw ili

Nadzwyczajne 
posiedzenie 
rządu NRF
w sprawie
ustawodawstwa 
o stanie 
wyjątkowym

BONN PAP. W  dniu
dzisiejszym odbędzie się 
nadzwyczajne posiedze
nie rządu bońskiego, któ 
rego tematem będzie 
sprawa ustawodawstwa 
o stanie wyjątkowym 1 
jak najszybszego przefor 
sowania go’ w Bundes
tagu. Jak podkreśla 
prasa zachodnioniemiec 
ka, w bońskim minister 
stwie spraw wewnętrz
nych liczy się na to, że 
wszystkie siedem projek 
tów ustaw zostaną pod
czas tego posiedzenia 
zatwierdzone i niezwło
cznie przedstawione par 
lamentowi.

JAK wiadomo do kom 
pleksu ustaw o stanie 
wyjątkowym należy tak 
że szereg „POSTANO
WIEŃ W SPRAWIE 
BEZPIECZEŃSTWA”, 
które przewidują rozcią 
gnięcie dyktatury woj
skowej na wszystkie 
dziedziny życia publicz
nego.

Wojewódzka 
N A R A D A  
Lig i K o b ie t

„PO M O C  p ra cu ją ce j ko* 
b ie c ie  — z k u ltu rą  do ko
b ie ty ”  — ta k  w  je d n ym  
zdan iu  m ożna by  o k re ś lić  
cel, ja k ie m u  poświęcona 
b y ła  w czorajsza w o je w ó dz  
ka narada L ig i K o b ie t. '

P rz y b y li na n ią  rów n ie ż  
d y r . W o jew ó dzk ieg o  D om u 
K u l tu r y  m g r K rz y w ic k i o- 
raz  p rze ds ta w ic ie l T W P  ob. 
O r ło w sk i, k tó rz y  zg ło s ili go 
towość naw iązan ia  z L K  
sze ro k ie j w spó łpracy  w  
dz iedz in ie  upow szechn ia
n ia  k u ltu r y  w śró d  kob ie t.

W dysku s ji, dz ia łaczk i L K  
w ska zyw a ły  na szereg w aż 
nych p ro b lem ó w , n u r tu ją  
cych dzis ie jszą ko b ie tę  i 
w ska zyw a ły  na po trzebę 
zgrom adzenia w o k ó ł orga
n iz a c ji sze ro k ie go -i rzeczy
w iśc ie  pracu jącego akty® 
w u ,

(h*J .
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Co wolno, czego nie wolno? v /y r//////////A

W P R Y W A T N Y M
TUTAJ je*t zawsze 

najwięcej niedomó
wień, niejasności, nie 
porozumień. Skaso
wać prywatnej prak
tyki lekarskiej nie 
można, bo blisko po
towa ludności Polski 
nie korzysta ze spo
łecznej służby zdro
wia, a musi się prze
cież leczyć. Trzeba 
więc prywatną prak
tykę uznawać, cho
ciaż wprowadza ona 
pewne elementy koli
dujące z zasadą bez
płatności. usług lekar 
skich. A jeśli prakty 
ka prywatna istnieje 
l jeśli przyznajemy 
rację jej istnienia w 
aktualnych warun
kach, trzeba jej na
dać odpowiednie ra
my prawne.

GABINECIE
L E K A R Z A

'Autorzy opublikowa
nego ostatnio projektu 
nowej ustawy o zawo
dzie lekarza starają się 
wyjaśnić to wszystko, 
co dotąd w  prywatnej 
praktyce było ciemne, 
sprecyzować to, co na
suwało liczne wątpli
wości. Czy, im się to u - 
dało?

Trzeba przede wszy
stkim stwierdzić, że 
projektowana ustawa 
nie wprowadza ża
dnych ograniczeń prak 
tyki prywatnej. Jest 
■tylko jeden warunek: 
praktyka prywatna mo 
że być wykonywana, 
gdy lekarz jest zatru
dniony w  pełnym w y
miarze godzin w  pań

stwowych jednostkach 
organizacyjnych albo 
też został z  tego Obo
wiązku zwolniony.

Co kryje się pod na
zwą „państwowych je
dnostek organizacyj
nych”? Są to nie tylko 
placówki i zakłady spo 
łecznej służby zdrowia, 
ale i administracja służ 
by zdrowia, komisje le 
karskie do spraw in
walidztwa i zatrudnie
nia itp. Jednakże za 
praktykę prywatną u- 
waża się pracę leka
rza nie tylko w swoim 
własnym gabinecie, a- 
le i np. w  lekarskich 
spółdzielniach pracy i 
w ogóle we wszystkich 
jednostkach organiza
cyjnych, nie będących 
jednostkami państwo
wymi.

CZEGO N IE  WOLNO?

JEDNYM z najbar
dziej niepożądanych i 
szkodliwych zjawisk 
jest wykorzystywanie 
przez niektórych leka
rzy swego stanowiska 
w społecznej służbie 
zdrowia dla zdobycia 
pacjentów w swym ga 
binecie prywatnym i  
odwrotnie — wykorzy 
stywanie gabinetu pry 
watnego dla ciągnięcia 
różnych nielegalnych 
dochodów; na przy
kład przydzielanie 
swym pacjentom pry
watnym łóżek w  szpi
talu poza kolejką, po
bieranie od nich pienię 
dzy za zabiegi wykony 
wane w  szpitalu itp. 
Ustawa zakazuje takie  
go „wiązania” z całą 
surowością.

P ro je k to w a n a  ustaw a za 
b ra n ia  le k a rz o w i ró w 
n ie ż  ud z ie la n ia  o d p ła tne j 
p o m ocy  le k a rs k ie j w  ra 
m ach p ra k ty k i p ry w a t
n e j osobom , k tó re  są u- 
p ra w n io n e  do uzyskan ia  
be zp ła tn e j po m ocy ze 
s tro n y  tego leka rza  w  
ram ach jeg o za tru d n ie 
n ia  w  pa ńs tw o w e j je d 
nostce o rg a n iza cy jn e j. 
M ó w ią c  ję z y k ie m  zw yk 
ły m : np. le k a rz  re jo n o w y  
n ie  p o w in ie n  w  sw o im  
gab inec ie  p ry w a tn y m  u- 
dz ie lać św iadczeń pa c jen  
to m  ubezp ieczonym , za
m ie szka łym  na te re n ie  je  
go re jon u .

P rzep is te n  m a na ce
lu  och ronę le k a rz y  przed 
n ie s łuszn ym i zarzu tam i, 
że n ie  spe łn ia ją  w  należy 
t y  sposób sw oich  o- 
bo w ią zkó w  w  ram ach 
p ra cy  w  placów ce 
spo łecznej s łużb y  zd ro 
w ia , aby w  te n  sposób 
p rzyc iąg ną ć  pa c jen tów  
p ry w a tn y c h . Poza ty m  
m a to  p rze c iw d z ia łać  po
b ie ra n iu  przez le ka rzy  
o p ła t za u s łu g i św ladczo 
ne w  zak ładach państw o 
w ych .

K ILK A
WĄTPLIW OŚCI

JAKKOLW IEK prze
pis ten jest zupełnie ja 
sny, szczególnie, że jest 
on w zgodzie z prze
prowadzoną rejoniza
cją opieki zdrowotnej 
(przydzielenie obywate 
la na stałe do określo

(Dokończenie na str. 4)

Szczecińska
fabryka
wody

O D KR ĘC A SZ k ra n  i wo
da leci. W oda do m yc ia , 
go tow an ia , na herbatę. 
P rzecież to  ta k ie  p ro ste  — 
z w y k ły  w odociąg. T y m  ba r 
dz ie j, że O dra b lis ko  i wo 
d y  m am y w bród. A  je d 
na k  spraw a je s t p rosta  ty l  
k o  na pozór. — 1 m im o, 
że d y re k to r  M P W iK  H. 
S Z Y M A Ń S K I w prow adza 
nas w  w odociągow e ta jn i 
k i  m o ż liw ie  ja k  n a jp rz y 
s tę pn ie j, to  n ie ła tw o  jes t 
spam ię tać w szys tk ie  skom  
p tiko w a n e  procesy techno
log iczne p ro d u k c ji w ody.

Z w ie dza m y szczecińską 
„ fa b ry k ą  w o d y ”  na Porno 
rzanach . Ta na jw ię ksza  
s ta c ja  w odociągow a, zaopa 
try w u ją c a  całe śródm ieś
cie, lic z y  sobie... 99 la t  i 
codziennie k a rm i nas „ ły 
k ie m ”  zaw ie ra ją cym  m i
lio n y  l i t r ó w  w ody. Pom o- 
rzańska s ta c ja  — to  tzw . 
u ję c ie  pow ie rzchn io w e , a 
w ięc ... w oda z O dry.
G d y  dosta je się ona do 
s ta c ji, przechodzi przez ca 
ły  system  osa dn ików  i  f i l 
tró w . A b y  je d n a k  zupe łn ie  
zab ić  b a k te rie , doda je  się 
do w o d y  spo rą  p o rc ję  che 
m ik a lió w  — s iarczanu g li
nu , w a p n ia  1 ch lo ru . Dzię
k i te m u  m am y gw a ra nc ję , 
że w oda, k tó rą  p ije m y  nie 
m a żadnych szkod liw ych  
d la  zd ro w ia  zanieczysz
czeń. N ie  k rz y w c ie  się 
w ię c  pa ńs tw o  na sm ak na 
szej w o d y , bo przecież 
zd ro w ie  je s t n a jw a ż n ie j-

N o, dobrze , ale dlaczego 
np . z  in n ych  u ję ć  w oda 
może b yć  smaczna?

R zeczyw iście z in n y c h  
u ję ć  w oda je s t smacz
nie jsza. A  to  d la tego, że 
czerp ie się ją  z du 
żych  g łębokości. W oda 
przechodząca przez grubą 
w a rs tw ę  p iasków  i ż w iró w , 
w o ln a  je s t od zanieczysz 
czeń i  d la tego n ie  w ym aga 
dezyn feko w a n ia  che m ika 
l ia m i.  s tą d  lepszy je j  
sm ak.

N ie s te ty  w  Szczecinie, ba ł 
w  ca łe j E u ro p ie , obserw u 
Je się znaczny z a n ik  w ód 
g łę b in o w ych , ta k , że w  śród 
m ieśc iu  n ie  m a m y  szans 
na  p ic ie  ta k  sm acznej w o 
dy..

OTO panoram a s ta c ji 
na Pom orzanach. Z u- 
sług s ta c ji, b lis k o  stu 
le tn ie j s ta ru szk i k o rzy 
sta 150 tys ię cy  szczeci
n ian .

SERCEM s ta c ji w odo 
c iągow e j je s t la b o ra to 
r iu m . T u ta j ca ły  sztab 
spe c ja lis tó w  -  chem i
ków  codziennie prze
prowadza a n a liz y  i ba
da p ró b k i w od y  n ie  ty l

T U  M IE S ZC Z Ą  się tz w : f i l t r y  pospieszne, oczyszczające w odę przez 
^ g ru b ą  w a rs tw ę  ż w iru  kw arcow ego . O g lą da ją  je  w łaśn ie  d y re k to r  
■  M P W iK  H . S Z Y M A Ń S K I i  k ie ro w n ik  la b o ra to r iu m  St. M O LE N TA .

(kg ) F o to : St. C IE Ś L A K

k o  ze s ta c ji, lecz bez
pośredn io  z k ra n ó w , w  
m ieszkan iach. W oda n 
s i b yć  czysta i zdrow a ! 
Na z d ję c iu : te ch n ik -  
chem ik  M P W iK  N e lly  
U JM A . podczas badań 
la b o ra to ry jn ych .

P O R T R E T Y  ■

W  PEW IEN wiosenny ranek 1945 roku 
gromada pionierów zdążała drogą od Gu- 
mieniec do Szczecina. Nad ruinami mia
sta akurat wstawało słońce. Podobno 
fakt ten zadecydował o tym, że później 
drogę tę nazwano ulicą „Ku Słońcu”. 
Nazwa stała się alegoryczna; przy tej u- 
licy, jak wiadomo, leży Cmentarz Cen
tralny. .

Niestety, rozwój Szczecina 1 tutaj się 
inaczy. Pojęcie: „wrastamy w ziemię”
—  tu można rozumieć dosłownie, bez me
tafor. /

LATA powrotu — patrząc z tego m iej
sca — zaczynają się długimi rzędami 
wspólnych mogił. Na wpuszczonych w 
groby cementowych tabliczkach zamiast 
nazwisk pięcioramienne gwiazdki. Na be 
tonowych, stylizowanych krzyżach tablicz 
ki z prostym stwierdzeniem: „Nieznany”. 
Tylko gdzieniegdzie grób nieanonimo- 
wy:

„Pawłowski Antoni, szeregowiec, 1928
—  1945” —  „Szpak Józef, kpr. 4 DP, i .  
V.1945” —  „Dzięcioł Tadeusz, podchorąży 
1 Arm ii WP, zginął 8.III.1946”.

W  stronie Gumieniec:
„Tutaj w bratniej mogile spoczywają 

szczecińscy milicjanci, którzy padli na

posterunku w obronie ładu, porządku I
prawa”.

Na wielu nagrobkach obok przy dacie 
śmierci: rok 1945 — 46 -— 47, dopisek —  
„Zginął tragicznie”.

Z  początkiem lat pięćdziesiątych za
częto mogilne kopce okładać kamieniem. 
Stanęły pierwsze grobowce. We wspól
nym grobie leżą: zmarły w Szczecinie w 
1951 roku inspektor banku Eustachy 
Ciuk i  Maria z Cluków Lewicka, zmarła 
w 1941 roku, sprowadzona do rodzinnej 
mogiły ze Lwowa. Z  nimi razem od 
1960 roku spoczywa Wincenty Lewicki, 
profesor szczecińskiej Wyższej Szkoły 
Rolniczej.

„KU W
JEDEN z ostatnio postawionych gro

bowców jest szczególnie okazały, szeroki. 
W zielonej runi zasadzono wyszlłfowany 
kamień polny. Na niir napis: „Grób ro
dziny Kulwiec”. Obok, na marmurowej 
płytce .jedno tylko imię: „Józef — zmarł 
16.4.1962 roku”.

Trafiają się pojedyncze —  z lat 1953 
— 1955 i  późniejszych — nagrobki z nie 
mleckim napisem: „Hier ruht”. Dawne nie 
mieckie groby należą zapewne do zamoż 
nego mieszczaństwa. Niby to sarkofagi, 
niby kapliczki cmentarne, niby pseudo- 
klasyczne kolumienki. Wyryto na nich

„szwabachą” nazwiska znaczniejszych na 
pewno w przedwojennym Szczecinie ro
dzin.

Cmentarz jest wielkim I pięknym par
kiem bogatym w sędziwe, okazałe i rząd 
ko gdzie indziej spotykane drzewa. Ma  
160 hektarów obszaru. Mogił od 1945 ro
ku — już chyba około trzydzieści tysię
cy.

BLISKO siebie spoczywają niepośledni 
kiedyś w  Polsce pisarze: Nina Rydzew
ska i Franciszek Gil. Skromne są ich mo 
giły. Poetka ma na tabliczce wypisane 
tylko dwie daty: „Ur. 26.VI.1906, Zm. 
8.II.1958”. I  życzenie: „Pokój Jej duszy”. 
Reporter i  eseista — najlapidarniej 
streszczony życiorys: „Franciszek Gil — 
pisarz, urodzony 4.XII.1917 na Ziemi Rze 
szowskiej w Kielnowej, umarł 12. IX . 
1960 w  Szczecinie nad morzem”.

W Alei Zasłużonych trzy groby z 1962 
roku. Nad nimi tarcze, sporządzone na 
wzór herbowych z Gryfem Pomorskim. 
Na tarczach nazwiska: „Henryk Jendza, 
Dyrektor Naczelny Stoczni im. Warskie- 
go od 1950 roku” — „Bogdan Paruzal, 
Prezes Sądu Wojewódzkiego, zginął tra
gicznie” —  „Tadeusz Rajner, Członek Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR”.

NA wielu grobach epitafia. Jedno z cle 
kawszych: —  Epitafium, można powie
dzieć, profesjonalne. Pod tytułem zmar
łego —  magister praw, wypisano: „Sę- 
Izlo wieczysty, w  ręce Twoje...” Naj
bardziej przejmujące epitafium — jedno 
słowo: „Mamo!” Spokojne, filozoficzne: 
„Ta się kończy wielkość świata, docze
snych trudów zaplata”.

JAROMIR TRYGŁAW

Co nowego 
na rynku ?
•  Aparat

do składania 
koszul

B  Antagonizmy 
wzornictwa

•  Fryzury 
na start

BĘDZIE CZYM PRAC

KRAJOWE zapotrzebowanie na 
pralki jest wprawdzie w pełni 
pokryte, ale nie wszystkie jeszcze 
trudności z praniem bielizny i o- 
dzieży zosttky rozwiązane. Prze
mysłowe pralnie mają w ciągu na 
kreślonego ostatnio planu perspek 
tywicznego do roku 1980 zwięk
szyć usługi w  dziedzinie prania 
bielizny i  pościeli 15-krotnie, a w 
dziedzinie czyszczenia garderoby 
— 6-krotnie. Plan ten będzie mo
żna zrealizować m. in. dzięki roz
poczęciu produkcji polskich maa 
szyn pralniczych. Wśród skon
struowanych ostatnio 9 nowocze
snych maszyn pralniczych znajdu
ją się m.in.: aparat do składania 
koszul, prasownica do karczków 
i mankietów, zespoły maszyn do 
prasowania i nowe suszarki bieliz 
ny.

N IE  CHCĄ RAZEM

PA Ń S TW O W Y p rze m ys ł te reno
w y  i  spó łdz ie lczy, g łó w n ie  fa b ry k i 
odzieży i  ob uw ia , od daw na dom a 
ga ją  się ścis łe j k o o rd y n a c ji z  p rze  
m ysłem  k lu czo w ym  w  dz ie dz in ie  
w zo rn ic tw a . „K lu c z ”  bo w iem  d y 
sponu je  n a jw ię kszym i b iu ra m i 
k o n s tru k c y jn y m i i  p la có w ka m i 
w z o rc u ją c y m i i  m ó g łb y  d ro bn e j 
w y tw ó rczo śc i u d z ie lić  w iększe j po  
m ocy n iż  obecn ie, je d y n ie  za po 
śred n ic tw em  sprzedaży p ro to ty p ó w  

na  Ta rga ch  W zo rn ic tw a . J a k  do 
tychczas je d n a k  „k lu c z o w e ”  fa b -  
b r y k i ob uw ia  i  p rze m ys łu  odzie
żowego o d g ryw a ją  ro lę  „Z o s i-sa - 
m osi” , co  n ie w ą tp liw ie  dz ie je  się 
ze szkodą za in tere sow an ych w y? 
tw ó rc ó w  i  k lie n tó w i

MŁODO 1... MODNIE

NIESPEŁNA 20 lat liczy sobie 
Bogdan Kubasiewicz, miody 
mistrz fryzjerski z Warszawy, któ 
Ty okazał się rewelacją zorganizo 
wanego we Wrocławiu ogólnopol
skiego konkursu fryzjerskiego. Ku 
basiewicz zademonstrował naj
piękniejsze uczesanie, najlepiej do 
stosowane do urody modelek. Dru 
gie miejsce zajął Leszek Kaczo
rowski z Łodzi, a trzecie Maria 
Corgol z Katowic. Jak twierdzą 
znawcy, wrocławski konkurs jest 
dowodem, że dość zaniedbana w 
Polsce sztuka fryzjerska (ostatnie 
miejsce na niedawnym konkursie 
w Budapeszcie) zaczyna się uno
wocześniać.

KATALO G  JEST..i

PR ZED  k ilk o m a  m ie s iąca m i Cen 
tra la  H an d lo w a  „A rg e d ”  w yd a ła  
s, K a ta lo g  1001 dro b iazg ów ” , za
w ie ra ją cy  spis to w a ró w  a lb o  zna j 
d u ją cych  się na  r y n k u  w  n iedo
s ta teczne j i lo ś c i, a lb o  w  ogóle w  
Polsce n ie  p ro d u ko w a n ych . K a ta 
lo g  je s t k o n k re tn ą  p ro p o zyc ją  
ha n d lu  pod adresem  producen
tó w  i  zosta ł rozes łany w s z y s tk im  
zak ładom  dro bn e j w y tw ó rczo śc i, 
J a k  się oka zu je  w  c h w il i  obecnej 
ha nd e l ocze ku je  od dro bn e j 
w y tw ó rczo śc i rozpoczęcia p ro d u k 
c j i  201 w y ro b ó w  p rze m ys ło w ych  
codziennego u ż y tk u , k tó re  w  ogó 
le  n ie  są u  nas p ro dukow ane.

ZNOWU MOTO -ZBYTKIl

FABRYKA Samochodów Cię
żarowych w Starachowicach poło
żyła w tym roku po raz pierwszy 
duży nacisk na wyrób części do 
tych najpopularniejszych pol
skich ciężarówek. Motozbyt części 
zamówił i... nie odbiera. Magazy
ny fabryczne zapełniają części do 
.¿¡tarów” wartości kilku milio
nów złotych (m. in : bębny hamul
cowe, których można w sklepach 
szukać ze świecą), Motozbyt nie 
spieszy się z odbiorem, a kierów-  

j s ^ t z a k a i a ^  ¡ ¿ j
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Jesień, zima i książki
NIERAZ zdarza się nam przeżywać coś 

w  rodzaju rozczarowania, gdy zamiast 
książki, na którą mieliśmy wyraźny ape
tyt, niesiemy z biblioteki inną. Może bę
dzie równie ciekawa, ale nie ta. O tamtej 
akurat się mówi, pisze. Słowem — „no
wość”. Z księgarni już zniknęła, w  biblio 
tece nieuchwytna. Dlaczego? Czy I  o ile 
zawinił bibliotekarz? Jakie prawa rządzą 
zaklętym kręgiem „nowości”? Jesienią i 
zimą czytamy najwięcej. Przyjdzie nam 
zatem niejednokrotnie zadawać sobie i in
nym to pytanie. Spróbujmy więc kolejno:

nawet współczesnego 
autora —  to formalnie

księgarski. No bo jakie
może mieć szanse jed
na z 5 200 bibliotek gro
madzkich na pozycję, 
która ukazała się (na
wet!) w nakładzie 20 ty  
sięcy?.

Jak wynika z obll-

CO „SZEF K UC HNI” 
POLECA?

„Korzystanie z rzeczy 
wistych wartości wy
maga zawsze wysiłku, 
przekroczenia granic 
swoich dotychczasowych 
możliwości” — pisze Ste 
fan Żółkiewski w „Pers 
pektywach literatury 
X X  wieku”. Tymczasegi 
Wielu bibliotekarzy (Wy

łączając oczywiście bi
blioteki „kategorii S”), 
chcąc dogodzić swym 
klientom, uzupełnia księ 
gozbiór na zasadzie pie 
czeni wołowej z kapus
tą. Tendencja niezraża 
nia początkującego czy 
telnika często powodu
je, iż na karcie z biblio 
tecznym menu dominu
je określony typ „książ 
k i do czytania”. Jeżeli

nawiązującej do roman Czeń Instytutu Czytel- 
su historycznego, oby- nictwa i Książki, w  ko 
czajowego, lub powieści i€jce po interesującą 
przygodowej, gatunków książkę współczesną czy 
tkwiących korzeniami telnik może czekać od 
w ubiegłym stuleciu. 50 do 150 lat! Ta druga 
Na pewno takie książki ewentualność dotyczy 
są potrzebne, jako w y- chyba wsi. A  i  wiejski 
próbowane dania pod- czytelnik — jeśli mu 
stawowe, byle w  odpo- szczęście sprzyja — po 
wiednich proporcjach trafi zainteresować się 
znalazły się pozycje am Shawem, Hemingwayem  
bitniejsze, trudniejsze, i t . Mannem.
Inaczej nasz czytelnik
za lat 10, przyzwyczaiw KAŻDA NOWOŚĆ

W gabinecie lekarza

szy się do łatwizny, bę 
dzie równie początkują
cym jak przed 10 laty.

W YŚCIG I OD LADY  
DO LADY

PODOBNIE jak w
'dziedzinie gastronomii, . , r - , ,
na menu biblioteki nie ™ęcz konstruktyw- 
wpływa rynek. A  tu ne- W  powiatach gdzie 
dzieją się czasem rze- 00 .w  przeliczeniu 
czy dziwne. W  latach na stu “ l« *® ? .0* " *  101 
1955 -  1960 wydano na Powano do bibliotek po 
przykład cztery miliony 8 .1 książek, czy
powieści Kraszewskie- telnictwo wzrosło — 
go,

LU D ZI NĘCI

POWYŻSZE powie
dzonko stawia raczej w 
ujemnym świetle nie
które nasze skłonności. 
Tymczasem, jeśli chodzi 
o czytelnictwo, to właś
nie cechy te mają działa

(Dokończenie ze str. 3)

nej przychodni na je
go terenie zamieszka
nia), to jednak możli
wość jego realizacji 
musi nasuwać pewne 
wątpliwości. Bo czy le 
karz w  swoim gabine
cie prywatnym może 
zawsze rozpoznać, że 
pacjent, którego być 
może widzi po raz 
pierwszy jest jego pod 
opiecznym w społecz
nej służbie zdrowia?

Poza tym przepis o- 
granicza do pewnego 
stopnia możliwość ko
rzystania z prywatnych 
usług lekarskich. Bo w  
dużym mieście, np. w  
Warszawie, Łodzi, czy 
Krakowie można sobie 
dowoli wybrać takiego 
czy innego lekarza, te- 

. go czy innego specjali
stę, a wyeliminowa
nie lekarza rejonowe
go nie ma dla chorego 
większego znaczenia. 
Inaczej rzecz się ma w  
małym mieście, gdzie

jest tylko jeden pedia
tra  czy ginekolog. Czy 
chory będzie zmuszony 
jechać do nieraz bar
dzo oddalonej miejsco 
wości, aby otrzymać 
prywatnie pomoc lekar 
ską?

P H A W A  M IN IS T R A

P R O JE K T O W A N A  usta 
w a  m ó w i rów n ie ż , że m l 
n is te r  zd ro w ia  i  o p ie k i 
społecznej może us ta lić  
w ysokość h o n o ra r ió w  le 
ka rs k ic h  po b ie ra nych 
przez le ka rza  w  je g o  ga
b inec ie . Ten sam m in i
s te r  będzie m óg ł także 
w  drodze rozporządzen ia 
o k re ś lić  szczegółowe wa 
r u n k i,  k tó re  p o w in ie n  
spe łn iać  le ka rz  za jm u ją 
cy  s ię  p ra k ty k ą  p ry w a t
ną i  w p ro w a d z ić  system  
zezw oleń na w yko n yw a 
n ie  te j p r a k ty k i,  bądź w  
c a łym  k ra ju ,  bądź też na 
ok re ś lo n ym  te re n ie .
W reszcie do je g o  up raw 
n ie ń  na leży ew entua lne  
w prow adzen ie  zakazu 
w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i 
p ry w a tn e j przez le k a rz y  
z a tru d n io n ych  na n ie k tó 
ry c h  s ta now iskach w  pań 
s tw ow ych  jedno s tkach  o r  
ga n iza cy jnych ,

IX V.)

,, ponad milion egzem P ™ ^ z e n i tylko trzech 
’ ^  - - - -  - * lat z 13 proc. do 15plarzy powieści Rodzie

wiczówny. Wówczas, proc. Natomiast w  po-
gdy przeciętny nakład wte‘ ach °  » -
ksiaiki beletrystycznej opatrywanych bibbote-
wahał się od 13— 14 tys. . , . , 
nakład Dumasa wynosił csytetaictwa wyno- 

sił 8.48 proc., a po 
trzech latach wzrósł za

kach, w  1957 r. wskaż-

30—50 tys. egz.!
Pół b ie d y  z zao pa trzę- ledwie o 1 promille. Za 

ttie m  b ib lio te k i w  du żym  rustunA m  p r o  w ro ho dza m ieście. Za to  w  p o w ia -  p w n e  w  grę WCttOdzą 
ta ch  o je d n e j k s ięg a rn i jeszcze względy organi 
jes teśm y św ia d ka m i w y -  zacyjne, lecz nie ulega 

wątpliwości, że magne- 
teczna. Jeś li lepsze n o g i sem przyciągającym no- 
( lu b  „cho dy*’) m a leka rz , wego czytelnika są no-
na uczyc ie l, a g ro te ch n ik  ................
— zdystansu ją  b ib lio te 
karza . Po pa ru  p róbach 
te n  o s ta tn i m oże w  ogóle 
zrezyg nu je  z w yśc igów , 
ku p u ją c  to , co po pros
tu  jes t. I  masz czy te ln i
k u  w o lo w in kę  z kapus
tą .

UW AGA — WIESI

Biblioteka powiatowa 
niechętnie rozstaje się 
z „nowościami” zdoby
tymi z dużym trudem. 
Wskutek • tego do gro
mad trafiają albo książ 
k i o dużych nakładach, 
albo wznowienia. Ich 
profil w  pierwszym rzę 
dzie determinuje rynek

we książki.
D o d a jm y  na  kon iec , Se 

w y b ó r  w  b ib lio te czn ym  
jad łosp is ie  b y łb y  n ieco 
b a rd z ie j u ro zm a icony, 
g d yb y  dysp on u ją ce  fu n d u  
szem ra d y  na rodow e n ie  
c z y n iły  now oroczn ych  
u p o m in kó w  pod kon iec  
ro k u , k ie d y  to  b ib lio te 
k a rz , b y  p ien iądze n ie  
p rze pa d ły , m usi je  w y 
dać na to  co Jest pod 
ręką . A  co w ażn ie jsze, 
b y  ja k  ro k  o k rą g ły , p rzy  
zaku p ie  n o w ych  p o z y c ji 
pa m ię ta no o  zacy tow a
n y m  na począ tku  fra g 
m encie  „P e rs p e k ty w  
te ra tu ry  X X  w ie k u ’?.

r iñ ju v
P O LS K I — v,H otel Astoria '«

19.30 (środa i  czw arte k ).
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  cza
sy , s ie rżan c ie ”  g. 18 (środa 13 M U Z  — p l.  Żołnierza 2 
i  czw arte k ). c zynn y  od g. U ,
O P ER ETKA — „B łę k itn a  mas TP P R  — W o j. Po l. 86—„S p o t
ka ”  g. 19.15; cz w a rte k  • ’*— *- ~ -  — — —
czynna.

F O T O P LA S T Y K O N  w  W o j n a w y  Józefa C nw edczuka, 
P o l. 36 — ..P a ryż  1960 ro k ”  21.10 m agazyn ze św ia ta  ,Pe-
g. 10—21. rys k o p ” , 21.45 — os ta tn ie  w ia

dom ości, 21.50 — p ro gram  na
lu t r o  —  m elod ie  na  DOBRA»
NOC.

C Z W A R T E K

15.40 — pro g ram  d n ia , 15.45 -a 
f i lm  radź. od la t  9 .¡U czenni- 

„  ,» f i lm  ca la ” . »7 — f i lm  k ró tk o in « -
’ g. 20 m tra żo w y > l7 *10 — estrada poe-

ty c k a  „D o  k ra ju  te go ” , 18 ■

§mrmm
c z M k i; c z w a rte k : „T a k a  je s t £ £ «  g im na s tyczn y  “ ZSRR - 4 

Jap on ia , 19.30 — o z ii "
n y  od g. 12; c z w a rte k : n ie 
czynn y .
K O N T R A S T Y  — W a w rzyn ia 
ka 7a — czyn n y  od g. 17 (śro - 

KOSM OS — „ E t  ce tera  pana da).
p u łk o w n ik a ”  g. 9, 11.15, 13.30, E S P E R A N TY STO W  — W o j. 
16, 18.30, 21 — f r . - w ł.  — od  Po l. 88 — czyn n y  od g. 19—21, 
la t  18 (środa 1 czw arte k ).
D E L F IN  — „S p ó źn ie n i prze
c h o d n ie " g. 11.15, 13.30, 15.45,
18, 20.30 — po i. —  od la t  16 
(środa i  czw arte k ). M am a r a
B A Ł T Y K  — *,O sta tn i św iad ek ’ ? M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 ry c h  f i lm ó w  
-  •• .............. ................................ -  — m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io -

20.05 — k o n c e rt reu zy i^ j da
w ne ), 20.55 — f i lm  r^ct. od la t  
16 „Z a d u s z k i” . £*.43 — pro
g ram  na ju t r o ,  m e lod ie  na  
D O BR AN O C ,

(P rog ra m  b e r liń s k i)

15 — „N o c  w  sto licy '-’ , 16 —* 
w id o w is k o  d la  dzieci od la t  
10, 17 — d la  m iło ś n ik ó w  .

„M ło d e  serca” ,
d ro w ie n ia  T V  dz ie -

siPim i r

_  11.10, 13.30. 15.50, 18.10, 20  , -  ------- - —.---------- Ł
— N R F  -  od la t  16 (środa i  w ieczna rzeźba pom orska, re - c ięce j. 19 — „S p o tka n ie  w B er
czw a rte k ). SoroJe, .k s lą ią t  ,zcz#  U n ie” . 19.40 _  prognoza pogo-
P O L O N IA  -  „Teresa p ro w a - 9 -  l 3- d y . k ro n ik a . 20 -  „R o zm aiłoś
dzi ś led z tw o”  g. 11, 13.30, 16, W A Ł Y  CH RO BR EGO 3 — a r -  c i” , 21 — „Z a g in ie n i zeznają” , 
18.15, 20.30 — czeski — o<i la t  cheo log ia . w y s ta w y  m orsk ie , 21.& _  „W y b ie ra m y  zaw ód” ! 
18 (środa I czw arte k ). ¡~ n w £ da g c.8 22 — rep o rtaż  f i lm o w y  * P a ry
P IO N IE R  — „Z n ó w  k u  gw ta z - C B W A  — S ta rom łyńska  27 — aa „O jc ie c "  22.30 — k ro n ik a , 
dom ”  g. 17 — „W a le t p ik o -  m a la rs tw o  1 rysu n e k  E d m u n- * ' °
w y ”  g. 18.30, 20.30 — po i. — da M a ń kow sk ieg o  (z W arsza- 
od la t  16; czw a rte k : „C za ro - w y )  g. 0—15; czw a rte k  —  n ie -  
dz ie jska  beczka”  g. 10, u ,  12 czynne,
— „G o d z in a  20.30" g. 13, 15 — 
ru m . — od la t  10 — „ K u  
gw iazdo ra’? g. 17 — „W a le t p i 
k o w y "  g. 18.30, 20.30 — poL
M U Z A  (P om o rza ny) — „D łu g a  __v _ _ o ._,  _
noc 1943”  g. 17.30, 19.45 —  W l. M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IE - sko  d la  dz ie c i ód la t  12 „Za*
— od la t  16; czw a rte k : g. 19. CY — 6w W olc ie  cha ,  ECIE^  chow ane s k a rb y " . 17.20 -  t y -
PR O M IE N  — „K a rm a z y n o w y  m  k l i n Ż K A C H IR .  —'  Porno- s iąc w iadom ośc i T V . 17.30 — 
P £ « ‘ ”  *  „  I ?„20* 20-40 -  raa ny . rozm a ito śc i sportow e . 18 -
U SA —  od la t  12; c z w a rte k : tra n sm is ja  z M oskw y zaw o-

C Z W A R T E K : d6 w  g im na s tyczn ych : w  p rze r
w ie  p o zd ro w ie n ia  T V  dziecię
c e j, 19.30 — k ro n ik a , p rzegląd 
w yda rze ń , 20 — sztuka G.

K L IN IK A  CHŻR. — U n i fL U  21;10 ¡T  ” T a b “ czh e ls k ie j. »  m no żen ia ", 21.40 — „P ię -
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I t ra A m e ry k i" ,  22.25 — kroni-* 
I  D Z IE C K A  — św . W ojc iecha 

ECHO (K rzeko w o ) — „D a le k i ^
u k n rh a n w ’ o IR 9(1 —_ ra r iŁ  P R Z Y C H O D N IA  S TO M ATO LOu k o c n w iy  _g. ^18,^ ze w  raaz. G IC Z N A  _  ^  P ia s tów  x _

C Z W A R T E K

Ł15 — g im na s tyka  d la  wszy
s tk ic h , 10 — k ro n ik a , 10.15 -» 
pogaw ędka o f ilm a c h , 11.15 — 
w id o w is k o  d la  m łodz ieży, 12.10 
—  te s t, 13.30 — f i lm  „D z ie w 
czyna z g ita rą ” , 18 — w id o w i

M AR S
g. 16.30, 18.30, 20.30 — w ł.  — „ ,  . . . . . .  . —iittdttd  — tt ,
od la t  16 (środa i  czw arte k ). C 5!?4U? ® í *  t« £ z P "
---------  „S zczę ś liw ie  s ię P S r H .  U n il^L u b e J s k te j.

17, 19 ■ U SAs k o ń c z y ło "  g.
— od  lat 18; czw a rte k : , 
tla” g. 17j 19.10 im węg. — 
od lat 18.

— od la t  12 (środa).
M E W A  (Zelechow o) — „W ie lk i  
b łę k itn y  sz la k ”  g. 18, 20 — 
w ł.  — od  la t  16; cz w a rte k  g. 
19.

mUuhń
m m mŚ W IT  (S k o lw in )  — „C za ro 

d z ie js k i k w ia t "  g. 18, 20 — 
radź. — od la t  9 (środa).
Z E G L A H Z  (O olęę łno ) -  N H  > -  M ic k ie w ic z , IM  
„H e rs z t”  g. 16.30, 18.30, 20.30 le fo n  730-44.
— fra n c . — od la t  16 (środa n r  4 — W oj 
i  czw arte k ). 352-61.
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) —
„S to  k ilo m e tró w ”  g. 17.30, C O D ZIE N N E  PO G O TO W IE 
19.30 — w ł. — od la t  12; czw ar p r a c y * 
te k : g. 16, 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „L ig a  A p te ka  n r  10 (G lin k i) ,  A p te ka 
dże n te lm en ów ”  g. 17, 19 -  „ r  11 (D ąb ie  Szczecińskie), A p  
ang. -  od la t  18; czw a rte k : te ka  n r  12 (P od juch y).

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50, 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42. 
S Z C ZE C IN : 16.05 — „K w a 
drans w spom n ień” , 16.20 —
spo rtow e  rozm aito śc i, 16.40 — 
„ U  naszych sąsiadów” , 17 — 
m uzyka  f i lm o w a , 17.30 — prze 
g lą d  a k tua ln ośc i W ybrzeża, 

P o l. 14 — te l.  17,50 ~  ie l,e ton a k tu a ln y , 18 
— „E r ra re  hum anum  est” , 
18.30 — fe lie to n  J . M ich a lsk ie -

_ 15. 17, 19.
H U T N IK  (S to łczyn ) —  „N o c 
n y  gość”  g. 18, 20 — czeski
— od la t  14 — panoram , (śro
da i  czw a rte k ).
B A J K A  (Po lice ) — ¡ .K ry p to 
n im  C icero”  g. 17, 19 — USA
— od  la t  12 (środa I  czw a r- 17.15 _
te k ). ska ” , p ro g ram  d n ia , 17.30 do lta “ ’  C h im ńsk ieeo” "  23 os —
1 M A J  (Ż ydów ce) — SOS „ T i  „ K lu b  m yszk i M ik i ” , 18.15 -  k o n c e rt w ie « o r n v  ‘ 23 05
ta n ie ”  g. 17, 19.20 -  ang. -  „N a  p ó łkach  ks ięg a rsk ich ” , * on ce u  w ieczo rn y ,
od la t  12 (środa I czw arte k ). 18.25 — te le tu rn ie j „D rz e w k o  C z w A P T in c
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — m ą d ro śc i", 18.55 — „D zies ięć
„ A l ib i  n ie  w ys ta rcza ”  g. 17, d n i, k tó re  w s trząsn ę ły  ś w ia -  W IAD O M O Ś C I- 7 30 8 30 12 os 
19 — czeski — od la t  18; czw ar te m ” , 19.30 -  d z ie n n ik  T V . 20 «1 3 ’ ’3°’ 1Z °5’

>*•____ . -  ..D obranoc 20.10 s e r w is  r y b a c k i ,  n o r

mm mmi
(P rog ra m  szczeciński)

„K r o n ik a  Szczeciń-

go.
W A R S Z A W A : 15 — w ło sk ie  
m elod ie , 15.30 — d la  dzieci

■- i t ie  zw ie rzą t” , 15.50 
— w iąza nka  m e lo d ii. 18.45 — 
eko no m iczn y  p ro b le m  tyg o 
d n ia  19.05 — m uzyka  i a k tu a l
ności, 19.30 — s łuch ow isko
s.Ocean” , 21 — z k ra ju  i ze 
św ia ta , 21.40 — g ra  o rk ie s tra  
taneczna PR. 22.10 •— opow ia
da n ie  „ In k a rn o ” , 22.30 — m ię 
dzyn a ro d o w y  U n iw e rsy te t Ra
d ió w . ,  22.50 ~  „ W  10-lecie A -

te k : _
R E P E R TU A R  K IN  — na pod» — wszechnica 

IR E N A  S O LIN S K A  s ta w ie  In fo rm a c ji W Z K . G ogh” , 20.40 — re c ita l o rg a-

g siedzibą w  Szczeołnle-Dąbiu, uL Młyńska 0,

posiada do upłynnienia
FARBY I  LAK IERY NITRO MŁOTKOWE, 
ROZPUSZCZALNIKL K IT Y  SZPACHLO
WE, DESKI I  BALE NIE OBRZYNANE  
„OLCHA”, PASY PĘDNE RÓŻNYCH ROZ
MIARÓW.

Wszelkich Informacji udziela Dział Zaopatrzenia Fa
bryki. 5327-K

W  dniu 26 października 1962 r. zmarł śmiercią tra
giczną przeżywszy lat 46 Towarzysz 1 Kolega

Franciszek Miazek
Pogrzeb odbędzie się w  dniu 31 października 1962 r. 

Wyprowadzenie zwłok ze szpitala przy ul. Arkońskiej 
p godz. 16.30 na Cmentarz Centralny,

Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA M HD ART. PRZEM. 'RÓ ŻNYM I

POP PZPR PRZY M HD ART. PRZEM. 
RÓŻNYM I

RADA ZAKŁADOWA PRZY M H D ART. 
PRZEM. RÓŻNYM I

_______ ■ - ! _________ 8331-K

ZARZĄD Z IE LEN I MIEJSKIEJ  

zawiadamia KHentćw, ie  sprzedaż ró i wielkokwiato- 

wych odbywać się będzie w OGRODNICTW IE POMO- 

RZANY, przy ul. Białowieskiej od dnia 2 listopada 

1962 r. od godziny 8—15. 5320-K

r ^ R A C O W N IC Y l
>— fUrtzukbmxAW

STARSZEGO ekonomistę, wymagane 
wyższe wykształcenie oraz staż pracy 
2 lata, lub średnie wykształcenie i staż 
pracy 6 lat, zatrudni Szczecińskie Przed
siębiorstwo Zaopatrzenia Weterynaryjno- 
Zootechnicznego w  Szczecinie, ul. Targo
wa 4. Warunki pracy i  płacy do uzgod
nienia w  Dyrekcji. 5225-K

PRACOW NIKA ze średnim wykształce
niem na stanowisko inspektora w  Wy
dziale Gospodarki Komunalnej zatrudni 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Szczecin -  Pogodno, ul. Mickiewicza 69.

5324-K

ELEKTRYKA do konserwacji silników i 
urządzeń elektrycznych zatrudnią natych 
miast Zakłady Produkcji Chemicznej w 
Goleniowie, ul. Stargardzka 22, tel. 256.

5323-K

2 INŻYNIERÓW  lub techników — bu
dowlanego do inwestycji i mechanika, 
2 brukarzy, spawacza, zatrudnią Zakłady 
Gazownictwa Okręgu Szczecińskiego, 
tel, 43-762. 5322-K

KIERO W NIKA Kontroli Technicznej za
trudni od zaraz Sp-nia Pracy „Uniwer
sał” w  Szczecinie, ul. Firlika 43. Wyma
gane wykształcenie średnie odzieżowe 
plus. praktyka. .Infonnacia 4*2-81.
« Ł 3 2 1 -K

STARSZEGO referenta d/s remontów i 
inwestycji, inspektora handlowego, in
wentaryzatora oraz starszą księgową, za 
trudni PPH „Konsumy” w Szczecinie, 
ul. P. Skargi 19. Warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia na miejscu. 5330-K

„  SERW IS R Y B A C K I: 20.57.
„V a n  SZC ZE C IN : 7.50 — „P ło m y k  

w e m gle” , U  — „ M in ia tu ry  je  
s ienne” , 11.28 — przed m ik ro 
fo ne m  m ię dzyszko lny ch ó r 
ch ło p ię cy , 16.15 — oko liczno 
śc iow y  m on taż  p o e tyck i, 20.30
— „P ieśń  u jd z ie  c a ło " .
W A R S Z A W A : 8.35 — kon ce rt 
m u z y k i da w n e j. 9.25 — m uzy
ka  d la  w szys tk ich , 10.30 —
fra g m e n t pow ieśc i s t .  Żerom 
skiego „R o d z in n y  dom ” , 12.10
— po ran ek  sym fo n iczn y , 13.15
— kw ad ra ns m e lo d ii,  13.30 —
„M o skw a  z m elod ią  1 piosen
k ą ” , 14 — „N a  różnych in *  
s tru m e n ta c h " , 15 — dla dzie
c i „C h ło p c y  z p lacu  b ro n i" ,  
15.48 - *  n o k tu rn y  Chopina^
17.05 — echa eu rop e jsk ich  Fe
s tiw a li M uzycznych — Sa lzburg 
1962, 19 — s łuch ow isko  „O po
w ieść ry b a łta ” , 20 — śpiew a 
M . Anderson, 21.25 — m uzyka' 
w ieczo rn a , 22.25 — sym fon ia  
„Turan ga llta *? .

M H D  ART. SPOŻYWCZYMI „Śródmie
ście” poszukuje kandydatów na stanowi
sko inspektora handlowego oraz branży- 
sty d̂ s owoców i warzyw. Wymagane 
kwalifikacje: średnie wykształcenie han
dlowe lub ekonomiczne oraz odpowiednia 
praktyka zgodnie z Układem Zbiorowym 
Pracy pracowników handlu wewnętrzne
go. Warunki pracy i płacy do uzgodnie
nia na miejscu w  Dziale Handlowym Dy
rekcji, Szczecin, ul. Jaromira 12. 5329-K

CU K IE R N IK A  zatrudnię, 
go 18 —  Wielewski.

Krzywouste-
8685-G

frllERUCHOMOŚĆil
K O ŁO  W A R S ZA W Y
sprzedam  d z ia łk i bu
do w lan e  po 945 m  kw . 
Szczecin -  G łębok ie , 
u l.  Pogodna 32 m . 4, Sa 
W ieki. 5328-K

C lO ^ N E i
U N IE W A Ż N IA  SIĘ za
g in ion ą  p ie czą tkę  o tre  
śc i: „W o je w ó d zk ie
P rzed s ięb iors tw o Pań
s tw o w e j K o m u n ik a c ji 
Sam ochodow ej w  Szcze 
c in ie  O ddzia ł X Szcze
c in , u l. K o rze n io w sk ie 
go 2 -4 .’ ’.

5326-K

s tw ow e  P rzeds ięb ior
s tw o  M H D  W łó kne m  i 
Odzieżą w  Szczecinie 
S k lep  207 u l. B o i. K rz y  
w oustego 72. 5333-K

P R ZYJM Ę k ilk a  osób 
na ob iady dom ow e. Jed 
Dości N a rod ow e j 15—14,

R O K M E l
M ŁO D E bezdzie tne m ał
żeństw o poszukuje- n ie  
um eblow anego po ko ju  
sub loka to rsk ieg o . O fe r
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  872. 8687-G

U N IE W A Ż N IA  SIĘ pie-
f i  tręścU  „P a ń -  szorem ,

S T U D E N T K I (dw ie) po
czą tkow ych  stud iów  
p rzy jm ę  na m ieszka
n ie . te l,  39-121 r -  w ie  

- 86B8-G

f£32231
« TERENOWE I

B A R L IN E K  (S to lica ) — „F ra ń  
cuzka i m iło ść ”  — fran c . 
C H O JN A  (Ju trzen ka )) — „R ó
że d la  p ro k u ra to ra "  — NRF. 
CHOSZCZNO (Z n icz) — „Gigi?« 
U S A  — panoram .
D ĘBN O  (P rzedw iośn ie)—„W o j 
na i  p o k ó j”  USA.
G R YF IC E (C a p ito l)  — „Reszta 
je s t m ilc ze n ie m ”  NRF. 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „U rzeczo* 
n a "  U SA.
» ■ jLEN iO W  (W is ła ) — „S zk la 
n y  zam ek”  fra n c .
K A M IE Ń  PO M O R SKI (Frega
ta ) — „Z ła m a n a  s trza ła ”  USA. 
L IP IA N Y  (W ieJza) — „ A l ib i  
n ie  w ys ta rcza ”  czeski,
ŁO B E Z  (Rega) — „T am an go”  
fra n c . pano ram . 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)
— „ W  czepku u ro dze n i”  NRF. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce)—„R zym 
s k ie  opow ieśc i”  g. f r .  w ł. 
panoram .
M ASZE W O  (P iast) — „Rose- 
m a rie  w śród m ilio n e ró w ”  
NRF.
N O W O G AR D  (O rzeł) — „Lęg 
g i ls "  fra n c . panoram .
P ŁO TY  (Jedność) — „C ss in o  
de P a ris ”  f r .  w ł. panoram . 
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — „S łaba 
p łe ć ”  franc.
P Y R ZY C E (R o bo tn ik ) — ,.Ba- 
be fte  id z ie  na w o jn ę ”  franc: 
RESKO (G w iazda) — „M a rc in  
w  o b ło k a c h " — ju g . 
STA R G A R D  (D a r) —  „Podróż 
ba lonem ”  fran c . 
Ś W IN O U JŚC IE  (Rybak) — 
„W ie lk a  w o jn a ”  w ł.- f r .  pano
ram iczny  (P om orzan in ) — „R u  
da J u lk a ”  fra n c . 
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  Oko)
— „B u rza  nad s te pe m " w ł. 
f r .  panoram .
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia tow id ) —. 
„P a ry s k i w łóczęga’? fr .
W O L IN  (Tęcza) D6a

4 , kolenia?« jv ł ,



N r 237 (5677J

P rz e d  s ta r te m
„humorystycznej“  ligi

Co winni koszykarze?
M Ę S K IE J , D W IE  S ZC Z E C IŃ S K IE  D R U Ż Y N Y  A Z S  
I  O G N IW O  B Ę D Ą  G R A Ł Y  W  T Z W . G D A Ń S K IE J  L I 
D Z E  O ŚRO DKO W EJ, K T Ó R A  L IC Z Y  14 ZESPOŁÓW . 
N A  T E M A T  G D A Ń S K IE J  I I  L IG I  M Ó W I S IĘ W  
S Z C Z E C IN IE  W IE L E . N A JC ZĘ Ś C IE J N IE  SĄ TO 
JE D N A K  S ŁO W A  PO C H LEBN E D L A  TW Ó RC Ó W  R E
G U L A M IN U  TY C H  R O ZG R Y W E K . W  Z A S A D Z IE  
W A L K A  TO C ZY  S IĘ W Y Ł Ą C Z N IE  O P IER W S ZE 
M IE JS C E , KTÓ R E  D A JE  PR AW O  U B IE G A N IA  SIE 
O A W A N S  DO I  L IG I,  Ż A D N E J  N A T O M IA S T  D R U 
Ż Y N IE  N IE  G R O ZI D E G R A D A C JA . P R Z E K O N A Ł 
N A S  O T Y M  U B IE G Ł Y  SEZON, K IE D Y  TO ZES PO 
Ł Y  S ZC Z E C IŃ S K IE  Z A J Ę Ł Y  O S TA T N IE  M IE JS C A  W  
T A B E L I I  Z A R Z Ą D  L IG I, OŚRO DKO W EJ P O D JĄ Ł 
D EC YZJĘ O Z W IĘ K S Z E N IU  S T A W K I O D W IE  D R U 
Ż Y N Y . O G N IW O  I  A ZS Z A C H O W A Ł Y  W IĘC SWE 
M A N D A T Y . T A K I  OBRO T SP R A W Y N A S U W A  DOSC 
H U M O R Y STYC ZN E S K O JA R Z E N IA . T Ą  D R O G Ą W 
N A J B L IŻ S Z Y C H  L A T A C H  M O ŻEM Y D O jS C  DO 20, 
A  N A W E T  30-ZESPOŁO W EJ L IG I.

V I m ie jsce  
-  szczęśliwe 
dla Polaków

Z M O S K W Y  p o w ró c ił t re  
n e r A le ksy  Szo łom ick i, 
k tó ry  z ra m ie n ia  P o l. Zw . 
S ia tk ó w k i obserw ow a ł m i

s trzos tw a  św iata .
— Ja k ie  w rażen ia — p y

ta m y?
— Poziom  m is trzo s tw  b y ł 

bez w ą tp ie n ia  niższy n iż  
na po prze dn ich  tu rn ie ja c h . 
N asi s ia tka rze  dość szczę
ś liw ie  z a ję li V I  m ie jsce  — 
m og ło  być  V I I I ,  a  naw et 
dziesiąte . W naszej d ru 
żyn ie , n a s ta w io ne j na o- 
b ronę , z a w ió d ł atak. Poza 
S ie rszu lsk im  n ie  b y ło  w  
a ta k u  a n i jed ne go pew ne- 
go zaw odn ika .

N a jb a rd z ie j podoba ła m i 
się d ru żyn a  ZSRR. Czesi 
b y l i  s łabs i, n a to m ia s t R u
m u n i w y ją tk o w o  dobrze 
p rzyg o to w a n i. M o im  zda
n ie m , g d yb y  w y b ie ra ć  s?ó 
s‘ kę na jlep szych  s ia tiká rzy 
św ia ta , to  zm ie śc ilib y  się 
ta m  trz e j rep rezen tanc i 
ZSRR i trz e j R u m u n ii. 
Na m is trzo s tw ach  w  M osk 
w ie  p rzew aża ł s iło w y  s ty l 
g ry . W szystk ie  d ru ż y n y  po 
za Polską n a s ta w iły  się na 
s iln y  atak. R eprezen tacja 
P o ls k i pod względem  w zro  
s tu  b y ła  na jn iższą d ru ży 
ną  m is trzo s tw . (S)

A. Brundage
interweniuje
u prezydenta

DECYZJA rządu 
filipińskiego odma
wiająca wiz wjazdo
wych koszykarzom 
Jugosławii na ma
jące się odbyć m i
strzostwa świata w 
Manili, spotkała się 
z powszechnym po ■ 
tępieniem.

SEKRETARZ ge
neralny F IB A  W i
liam JONES, który 
kilka dni temu w 
wywiadzie dla „L’E
quipe” wyraził swe 
oburzenie z powodu 
decyzji władz f i l i 
pińskich, przebywa 
obecnie w  Meksyku 
na zaproszenie tam
tejszego Komitetu 
Olimpijskiego. P. Jo
nes w  czasie poby
tu w Ameryce ma 
spotkać się z Avery 
BRUNDAGEM — 
prezesem Międzyna
rodowego Komitetu 
Olimpijskiego. Mają  
oni wspólnie zwró
cić się do prezyden
ta Filipin o udziele 
nie wiz wjazdowych 
Jugosłowianom.

F IB A  dokłada więc 
wszelkich starań, a- 
by mistrzostwa się 
odbyły. Ostateczna 
decyzja w  tej spra 
wie zapadnie na po
czątku listopada.

CO JE D N A K  w in n i ko 
szykarze? W ie m y , że tre 
n u ją , s ta ra ją  się g rać w  
m ia rę  sw ych m ożliw ośc i. 
A  że m oż liw o śc i te  są ogra 
niczone, poziom  spo tka ń  
I i- lig o w y c h , og lądanych w  
Szczecinie, je s t z re g u ły  n i 
s k i. I  przed ty m  sezonem 

ry s u ją  się ja>kieś różo-

W  na jlepsze j fo rm ie  z n a j
d u ją  się obecnie K ró la k , 
Sobo lew sk i i Żem o jd z in . 
T re n e r P a w lik  zam ierza 
w prow a dz ić  p ię c iu  m ło d z i
kó w . D ru żyna  p rzyg o to w u 
je  się do ro z g ry w e k  od 
w rześnia , tre n u ją c  tr z y  ra 
zy tyg od n iow o . W zespole 
AZS w ys tąp i trzech  zawód 
n łk ó w  p ra cu ją cych  zaw o
dow o — pozosta li są ucz
n ia m i i s tudentam i.

O G N IW O  — tre n e r Zdzi
s ła w  P IO TR O W S K I. D ruży 
r.ę s ta no w ią  m ło d z i w ycho 
W ańkow ie O gn iw a. S .ro ń- 
sk i, C hm ie le w sk i, F ilip -  
czyk , Gołaś, Osuch, G ib- 
czyńsk i, O g ło z ińsk i nauczy 
i i  się g rać w łaśn ie  w  O g n i
w ie . D w a j os ta tn i są n a j
w yższym i zaw o dn ikam i w 
d ru ż y n ie  (187 i  190 cm). 
Jak tw ie rd z i tre n e r P io 
tro w s k i szanse na u trzym a  
n ie  śię w  lidze  są m in im a l 
ne. ja k k o lw ie k  obecn ie 
d ru żyna  tre n u je  tr z y  razy 
w  ty g o d n iu , p rzyg o to w a 
n ia  do ro z g ry w e k  n ie  b y 
ły  pe łne. — W c h w il i  obec 
ne j, p la n  p rzyg o to w ań , w y  
kon a łe m  za ledw ie  w 50-pro- 
centach — m ów i P io tro w 
s k i. Z ło ż y ły  się na to  róż 
ne p rzyczyn y  (m . in n y m i 
b ra k  h a li) . B ę dz iem y gra 
l i  je d n a k  a m b itn ie  i  posta
ra m y  s ię  u trzym a ć  w  l i 
dze.

A . M A R T Y N A

w e p e rsp e k tyw y . Co s ły 
chać u naszych koszyka
rzy?

A Z S  — tre n e r W acław  
P A W L IK . T rzon  zespołu 
s ta no w i 7 zaw o dn ików ; w 

n a jw y ż s i, to  T u r 
(191 cni) i  K ró la k  (190 cm).

P f f .

REKORD...

REKORD szybkości 
strzelenia bramki w me
czu piłkarskim pobił 
Włoch Rivera, który w 
dziesięć sekund po 
gwizdku zaczynającym 
spotkanie, umieścił pił
kę w siatce przeciwnika. 
Poprzedni rekord — 11 
sekund ustanowiony był 
w 1914 roku.

W KLASZTORACH TEŻ 
GRAJĄ W PIŁKĘ

P IŁK A  NOŻNA zdo
bywa kraje zupełnie 
dziewicze do tej pory 
pod względem sporto
wym. Np. w stolicy Ty
betu Łhasie, przystąpio
no w tym roku po raz 
pierwszy do rozgrywek o 
krajowe mistrzostwo, w 
których bierze udział 10 
drużyn reprezentujących 
klasztory lamajskief!).

W Z G IE R ZU  pod Łodz ią
o d b y ły  się to w a rzysk ie  za 
w od y łuczn icze pom iędzy 
„ B o ru tą ”  Z g ie rz , a LZS 
T rzeb ież. Z w y c ię ż y ł LZS  
grom adząc 6386 p k t .  Łucz
n ic y  „ B o r u ty ”  za ję li d ru 
g ie  m ie jsce (3286 p k t.) . In 
d y w id u a ln ie  z w y c ię ż y li:

S e n io rk i: Teresa W oźn iak 
(LZ S ) — 647 p k ;, sen io rzy : 
Jerzy M a tw in  (B ) — 973 
p k t ,  ju n io r k i:  D an uta  B e t- 
la t  (LZS ) — 719 p k t ,  ju 
n io rz y : R om ua ld Budzia

— 851 p k t.. dziew częta : 
Jad w iga  Szeszier (LZS ) — 
726 p k t., m ło d z ic y : A n d rze j 
M ich a lczyk  (LZS ) — 870 p k t.

C l

Przeciw
„ z a ją c o m  
na b ie żn i

T A K  ja k  n iedaw no 
nas, ta k  te ra z  w e F ra n c ji 
rozgorzała dysku s ja  na te 
m at... „ z a ję c y ” . C hodzi o 
za w o d n ikó w  — b iegaczy, 
k tó rz y  na da ją  te m p o fa w o  
r y to w i  us iłu ją ce m u  pob ić  
re ko rd , a lb o  uzyskać d o b ry  
czas, a gdy się zmęczą — 
schodzą z b ie żn i. W e F ra ń  
c j i  ko rzys ta  z usług „z a ję 
cy ”  M ich e l Jazy. Ja k  o b li 
czono, w  ty m  ro k u  k o rz y 
s ta ł on z us ług  14 „ z a ję 
cy ” . Może to  i  n ie  bardzo 
spo rtow o  reżyserow ać
bieg, a le  z d ru g ie j s tro n y , 
co m a z ro b ić  ta k  w y b itn y  
b iegacz ja k  Jazy, skoro 
w śró d  ro d a kó w  n ie  ma 
ró w no rzęd nych  pa rtne 
ró w , k tó rz y  b y  go zm u s ili 
do w y s i łk u  w  o tw a r te j w a l

m m m

N a  Ś w ię to  Z m a rły c h

16 ton świec 
90 tys. doniczek 
chryzantem

S Z C Z E C IŃ S K I h and  el ba rdzo  s ta rann ie  
p rz y g o to w a ł s ię  do sp rzedaży  św iec, zn iczy  
i  k w ia tó w  —  sym b o li naszej p a m ię c i o Z m a r 
łych . W  d ro g e ria ch  n ie  b ra k u je  św iec ; dużo 
je s t ró żn o rodnych , b a rd z o  e fe k to w n y c h  z n i
czy (w  cenie od 1 do 5 z ło tych ). Sam  „ A r -  
ged” , n ieza leżn ie  od i lo ś c i zaku p io n ych  przez 
d e ta l bezpośrednio u p ro d u ce n tó w , ro z p ro 
w a d z ił w  o s ta tn ich  d n ia c h  50 tys . zn iczy i  16 
ton św iec (384 tys. szt.).

Już
w grudniu
Uniwersytet
Wzorowego
Małżeństwa

W  G R U D N IU  będzie
o tw a r ty  U n iw e rs y te t 
d la  N arzeczonych , lu b  
inacze j zw a n y  U n iw e r  
s y te t W zorow ego M a ł
żeństw a. T e m a tyka  w y  
k ła d ó w  w  te j p la có w 
ce będzie c ie ka w a  i  n ie  
zm ie rn ie  p o trzebna  d la  
osób, k tó re  za m ie rza ją  
w s tą p ić  w  z w ią z k i m a ł 
żeńskie . Będą w ię c  po 
ruszane p ro b le m y  p ra 
w ne, le k a rs k ie , h ig ie 
n y , w y c h o w a n ia  d z ie 
ci itp . T W P  w y s tą p iło  
z p ro p o zyc ją  w s p ó łp ra  
cy z U rzędem  S tanu 
C y w iln e g o , po to , aby 
w szys tk ie  p a ry  zam ie
rza jące  w s tą p ić  w  
z w ią z k i m a łżeńsk 'e  k ie  
ro w a ć  na w y k ła d y  te 
go U n iw e rs y te tu . O - 
czyw iśc ie  n ie  m a m o - 
w v  tu ta j o  ja k im ś  p rzy  
m usie. Równocześnie 
T W P  ape lu je  o zgłasza
n ie  się k a n d y d a tó w , l i  
cząc p rz y  ty m  na  d u 
że za in te resow an ie  ze 
s tro n y  o rg a n iz a c ji m ło  
dz ieżow ych. (H Ł )

T ra d y c y jn y  ju ż  k ierm asz 
u w ró t C m entarza C e n tra l 
nego zapowiada się n ie 
z w y k le  bogato. W 68 s to i
skach, o rgan izow anych 
przez przeds ięb iors tw a
h a nd low e  ju ż  dziś można 
k u p ić  św iece, znicze i 
k w ia ty . Ja k  in fo rm u je  . nas 
W yd z ia ł H a n d lu  F rez. 
M RN  w  sprzedaży zna jdzie 
się ponad 90 tys ięcy  d o n i
czek ch ryza n te m . D ostar
czą je  o g ro d n ic tw a  p ry 
w a tn e  (n a jw ię ce j), Zarząd 
Z ie le n i M ie js k ie j, „W a rz y  
w a -  Owoce” , PG R-G u- 
m ieńce, a na w e t rzadko do 
nas zag ląda jący zna ny  ze 
sw o ich  k w ia tó w  P G R -P y- 
rzyce.

M am y na dz ie ję , że dz ię k i 
duże j ilo ś c i ch ryza n te m  ce 
na ich  n ie  będzie w y g ó ro 
w ana. S ko ro  m ow a o ce
nach, ra d z im y  kup u ją cym  
zao pa tryw ać  się w  s to i
skach op atrzo nych szyldem  
zaw ie ra ją cym  nazw ę przed 
s ięb io rs tw a , w zgl. ogrod
n ic tw a . Będzie to  rę k o j
m ia , że ceny n ie  są zaw y 
żonę, ja k  to  przeważnie 
byw a u po ką tn ych  sprze
daw ców .

W sto iskach n r  26 
Z B o W iD  sprzedawać się 
będzie oko liczno śc io w e cho 
rą g ie w k i. A p e lu je m y  o ku 
pow an ie  ich  m. in . d la te 
go. że dochód ze sprzeda
ży przeznaczony je s t na po 
m oc w dow om  i  s ie ro tom  
pc o fia ra ch  w o jn y .

N ieza leżn ie  od k ie rm a 
szu cen tra lnego, sto iska  z 
k w ia ta m i i  św iecam i zorga 
n izow ane zostaną rów n ie ż  
przed b ra m ą cm en tarza  na 
G o lę c in ie  i  w  D ąbiu. C h ry 
zan tem y m ożna k u p ić  ró w  
nież w  A l. N iepod leg łośc i 
(w  po b liżu  Branny P o rto 
w e j) i  na sk rzyżow an iu  
A l. P ia stów  z uL K rz y w o u  
«tego.

W  C E L U  um o ż liw ie n ia  w  
d n iu  i  lis top ad a  dogodne
go do jazd u m ieszkańcom  
Szczecina na C m entarz  
C e n tra ln y , od godz. 10 
zw iększona zostan ie często 
t liw o ś ć  ku rso w a n ia  au to

busów  na lin ia c h  n r  n r  
52, 57, 58, 60, 61, 62 i 63. 
R ównocześnie od p i. Ż o ł
n ie rza  Po lsk iego do Gu- 
m ie n ie c  przez Bram ę Por 
to w ą  kursow ać będą dodat 
kow e tra m w a je  i au tobu
sy. N a to m ia s t w strzym ane 
zostan ie ku rso w a n ie  w ago 
nó w  l in i i  n r  2 do P o rtu . 
W agony te j l i n i i  kursow ać 
będą od D w orca N iebusze 
w o do u l. P o tu lic k ie j.

OPROCZ tego od  godz. 
12 M P K  « 'prow adza dodat 
kow ą przedsprzedaż b ile 
tó w  tra m w a jo w y c h  na 
p rzystankach p rzy  B ram ie  
P o rto w e j, u l. Bogusław a i 
p l, K o śc iuszk i oraz przy 
C m entarzu  C en tra lnym .

M K S  „ K u s y ”  o rg an izu je
szkó łkę  k o szykó w k i i  p rz y j 
m u je  zap isy dz iew cząt u r. 
w  1947 ro k u  i  m łodsze, o 
w zrośc ie  po w yże j 170 
cm  (!?). Zap isy  p rz y jm u je  
in s tru k to r  w  czasie zajęć 
(pon., ś rody godz. 17—19) w  
sa li S tu d iu m  Naucz. N r  1 
p rzy  u l. T a rczyńsk iego . U - 
czennice op rócz  za jęć w  
sa li g im n a s tyczn e j, będą 
ko rz y s ta ły  rów n ie ż  z p ły 
w a ln i. D la  w y ró żn ia ją cych  
się, na zakończenie ro ku  
szkolnego odbędzie s ię  w y  
cieczka tu rys tyczn a , oraz 
obóz szko le n io w y .

•  •  •

T R E N IN G I żeń sk ie j sek
c j i  ko s z y k ó w k i AZS od by  
w a ją  się w  p o n ie d z ia łk i i 
ś rody w  godz. 16—17,40 w  
H a li  S p orto w e j,

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  s ię  m i
s trzos tw a  o k rę g u  dziew cząt 
w  koszyków ce. K ońcow a 
k la s y fik a c ja  je s t następu ją  
ca: 1. K u sy , 2. SP 46, 3. Og
n iw o . K u s y  ja k o  m is t rz  o- 
k rę g u  będzie rep re zen to 
w a ł Szczecin w  p ó łfin a ła ch  
m is trzo s tw  P o lsk i m ło dz l- 
czek, k tó re  rozpoeżną się 
za dw a ty g o d n ie  w  Gdań
sku. W ie lką  n iespodz ianką 
je s t d ru g ie  m ie jsce  dz iew 
cząt ze szko ły  podstaw o
w e j n r  46, Sukces te n  
dz iew częta zaw dzięcza ją 
sw em u na uczyc ie lo w i p. 
M a r ia n o w i P io tro w sk ie m u ,

oraz k ie ro w n iczce  szko ły  
— p. L e o k a d ii C hm ie lew 
s k ie j, k tó ra  w  bardzo p rzy  
c h y ln y  sposób odnos i się 
do spra w  spo rtu .

<am)

J A K  groźną cho robą Jest g ru ź lic a  n ie  trzeb a n i 
kogo o ty ra  p rze kon yw a ć . N a w a lkę  z n ią  pa ń 
s tw o  przeznacza w ie le  środ ków . Is tn ie ją  po ra 
dn ie  p rze c iw g ru ź licze , dysp on u ją ce  now oczesnym i 
u rzą dze n iam i, spec ja lne  san a to ria  d la  s ta rszych i 
m ło dz ie ży , p re w e n to r ia  d la  d z ie c i, k tó re  m ia ły  
k o n ta k t z osobam i c h o ry m i na  g ru ź licę .

A le  na w e t po w y jś c iu  ze szp ita la  lu b  sanato
r iu m  każdy, k to  p rze b y ł tę  chorobę i zosta ł w y 
leczo ny , n ie  po w in ie n  w racać do po p rze dn ich  wa 
ru n k ó w , w  ja k ic h  na s tą p iło  zarażen ie g ru ź licą .

N ie s te ty , w  w ie lu  w ypa dka ch  je s t to  ty lk o  
te o r ia . Szczególnie na rażona je s t tu  m łodz ież w ra  
ca jąca po leczen iu  do dom ów , gdzie p rzyczyn y  
cho ro b y  nfe zosta ły  jeszcze z likw id o w a n e . (Cho
ro b a  rod z icó w , n ie od po w ie dn ie  w ą ru n k i itp .).

W SZC ZE C IN IE  dz ia ła  w ydz ie lo na  po rad n ia  
p rze c iw g ru ź lic za  d la  m łodz ieży, op ie ku ją ca  się 
ty m i w łaśn ie  pa c je n ta m i. Po p o w ro c ie  z leczenia 
w ym a g a ją  on i od po w ied n ich  w a ru n k ó w , od żyw ie 
n ia  i  s ta łe j o p ie k i le k a rs k ie j. Tego n ie s te ty  po-

Półsanatorium 
potrzebne od zaraz
ra d n ia  oprócz o p ie k i le k a rs k ie j n ie  je s t im  w  
stan ie  zapew nić. W a ru n k ie m  spe łn ie n ia  ' w szyst
k ic h  p o s tu la tó w  b y ło b y  pó łsa n a to riu m  d la  m ło 
dzieży szkół ś red n ich  w zorow a ne na półsanato- 
r ia c h  aka de m ick ich .

P ó łsan a to riu m  c z y li in te rn a t o spe c ja ln ym  prze 
znaczen iu, po zw o liło b y  na p o w ró t do norm a lnego 
życia t e j  m łodz ieży, k tó ra  n a p o ty k a  w  ty m  wzglę 
dzie na trud no śc i. C h ło pcy  i  dz iew częta zam iesz
k u ją c y  w  te j placów ce, uczęszczaliby do szko ły , 
o trz y m u ją c  od w ycho w aw ców  kon ieczną pom oc z 
p rze dm io tó w , w  k tó ry c h  zalega ją z m ate ria łem  
p ro g ram ow ym  Szersza i  ba rd z ie j e fe k ty w n a  b y ła  
by  też op ieka leka rska . Czas p rze byw an ia  w  p ó ł
san a to rium  b y łb y  uza leżn ion y od p rzystosow ania  
się do życ ia  w  n o rm a ln ych  w a ru n ka ch .

Ja k  po trzebna je s t tego ro d za ju  p la ców ka , n ie ch  
św iadczy fa k t,  że m ło dz ie ży  a k tu a ln ie  po trze b u 
ją c e j ta k ie j w łaśn ie  o p ie k i i  uczęszczającej albo 
m ogące j uczęszczać do szko ły  ś re d n ie j je s t w  
Szczecinie oko ło  200 osóh W yd a je  się, że nad spo 
sobam i i  m o ż liw o śc iam i zo rg an izo w an ia  ta k ie go  
pó łsan a to riu m  po w inn o  zastanow ić się K u ra to riu m  
» In sp e k to ra t O św ia ty . (w it)

W sobotę 
z PTTK
na „Straszny 
Dwór“
do Poznania

LICZNYCH miłośni 
ków muzyki Moniusz
ki ucieszy niewątpli 
wie wiadomość o orga
nizowaniu przez Szcze 
fiński Oddział PTTK  
wycieczki na operę 
„Straszny Dwór” do 
Poznania. Wycieczka 
planowana jest na na,i 
bliższą sobotę. Cena bi 
letów łącznie z wstę
pem do Opery wyno
si dla studentów i mło 
dzieży szkolnej 90 zl, 
dla innych osób 117 zł 
Zgłoszenia na wyciecz 
kę przyjmuje Oddział 
PTTK przy pl. Lotni
ków, tam też należy 
zwracać się po bliższe 
informacje. Ilość miejsc 
jest ograniczona.

(wit)

Korowód
„oszczędnych”

Z O K A Z J I ko n ku rsu  sy
stem a tycznego oszczędza
n ia , organ izow anego przez 
P K O  w spó ln ie  z M in is te r
stw em  O św ia ty , Z H P  i  Po l 
s k im  R ad iem  — w ładze 
szko lne  p o w ia tu  G ry fic e  
zorg an izo w a ły  koro w ó d 
„oszczędnych” . Ok. 2 tys . 
m ło dz ie ży  szko ln e j prze
m aszerow ało u lic a m i G ry 
f ic ,  n iosąc tra n sp a re n ty  z 
ha s łam i zach ęca jącym i do 
oszczędzania. Na tras ie  po 
chodu g ro m a d z iły  się t łu 
m y  lu d z i. M łodz ież uzyska 
ła  zam ierzony e fe k t, bo
w iem  spo łeczeństw o g ry -  
f ic k ie  m asowo p rzys tą p iło  
do zad ek la ro w an ia  swego 
ud z ia łu  w  ko n ku rs ie  „300".

- KURIER « - STRONA 5

mmii
g o m !

Błąd
K T Ó Ż  n ie  kocha dzieci? K o cha m y 

je  wszyscy i  bardzo jesteśm y dumni» 
że w łaśn ie  nasza pociecha je s t n a j
ładnie jsza , na jzgrabn ie jsza , czy . n a j-  
ba rdz.e j zdolna. Ile ż  się można w  
tra m w a ju , czy na u iic y  nasłuchać 
o zale tach Basi, M ałgosi, czy Franka» 
k tó re  przed sąsiadem  lu b  zna jom ym  
z dum ą w ychw a la  p a n i „ X ” , czy pan 
„ Y ” . P rzym ru żam y oczyw iście oko» 
po ró w n u ją c  m om en ta ln ie  sw ó j „p rz y  
chó w ek” , w ed ług nas znacznie prze
w yższający in n e  dz iec iak i.

C ieszym y się rów n ie ż  w ie lk ą  tro 
ska państw a i  w ładz o zdrow ie  i  roz  
w ó j naszych pociech. Cieszy szcze
gó ln ie  tro ska  o dz ie c i nieszczęśliwe» 
n ie do ro zw in ię te , czy ka le k ie . T o  
sm utne, ale n ie s te ty  dość dużo m a t 
m y  ta k ic h  dzieci.

OD czasu do czasu w ida ć  na u l i
cach m iasta  n ie b ie skaw y au tobus z 
g rom adą roześm ianych i weso łych 
dzieci. Pew no jad ą lu b  w ra ca ją  z 
ja k ie jś  w yc ieczk i. Po bokach auto
busu, du żym i, w id o czn ym i lite ra m i, 
na p is : PAŃSTW O W Y Z A K Ł A D  D L A  
D Z IE C I K A L E K IC H  W PO LIC AC H . 
N ap is , k tó ry  uderza i... sm uci. Bo 
przecież um ieszczono go ta m  bez 
Zastanow ien ia  — n ik t  n ie  po m yś la ł 
o tym , że nie po w inn o się dzieciom  
tego co k ro k  przyp om ina ć . Zgodn ie 
z przepisam i, m ożna b y ło  w ym a low ać  
dysk re tn ie  ty lk o  s k ró t zakładu.

Kaz

PS. A  sw oją drogą czy zakład 
m usi się kon ieczn ie  ta k  nazywać? 
N ie  w y s ta rc z y ło b y ; Z ak ła d  S pec ja l
ny? RED.

KONTRASTY?

JASNE Błonia to miejsce space 
rów nie tylko szczeciniaków. Przy 
chodzą tu również liczni zagra
niczni turyści odwiedzający na
sze miasto. A tymczasem w po
dwórzu przy ul. Ogińskiego 12 (po 
sesji przylegającej do Jasnych Bło 
ni) brudy niesamowite. Na środ
ku przepełniony, nie opróżniany 
co najmniej pól roku murowany 
śmietnik. Kubłów na śmieci i  
odpadki nie ma, a śmietnikiem 
nikt nie chce się zająć. Stoi więc 
sierota i czeka na zmiłowanie pra 
cowników MPO.

A może śmietnik utrzymywany 
jest dla kontrastu z pięknymi Ją 
sny mi Błoniami? (jaw)

A OKRÚrCE

D Z lS , w  środę o  goeft. 
19 w  D om u K u l tu r y  K o le  
ja rz a  (u l. P a rtyza n tó w  2) 
odbędzie się odczyt w y g ło  
szony przez d r  M ich a lsk ie  
go na te m a t: „U św ia d o m ię  
n ie  seksualne m ło dz ie ży ” . 
Po odczycie zostaną w y 
św ie tlo ne  2 f i lm y  prod, 
p o ls k ie j p t . „B e z k ró le w ie ” 
o raz „B a lo w a  suk ie n ka ” . 
W stęp w o ln y .

•  •  *

K O M U N IK A T

W O JS K O W A  SŁU ŻB A  
W E W N Ę TR Z N A  w  Szcze
c in ie , p ro s i w szystkie 
osoby będące św iadkam i 
w yp a d ku , k tó ry  zda rzy ł 
się 19.X.62 r . o godz. 12 
p rzy  zbiegu u lic  W ojska 
P o lskiego i  N ied z ia łkow 
skiego o zgłoszenie się do 
W SW  lu b  skon ta k to w a n ie  
się te le fo n iczne  z 
34-112 w  godz. 8—15.

P R A C O W N IK  W PHS SZC ZEC IN * 
Postępow anie k ie ro w n ik a  jes t oczy
w iśc ie  n ie w ła śc iw e  i sprzeczne z 
p rzep isam i w  zakresie och ron y  p ra cy  
ko b ie t. N ależało je d n a k  p rz y  p ie rw -t 
szej od m ow ie  sk ie ro w a n ia  do lże jsze j 
p ra cy  w  okres ie  c iąży, z w ró c ić  się 
z prośbą o in te rw e n c ję  do In sp e k t 
to ra  P racy . Na zachow anie się k ie 
ro w n ik a  i  jeg o w yzw iska , na leży 
z łożyć zażalenie do d y re k c ji  przed
s ięb io rs tw a . N ieza leżn ie  od tego, je 
ż e li w  w y n ik u  lekcew ażenia przez 
k ie ro w n ic tw o  zaleceń leka rsk ich» 
dozna ła P a n i t rw a ły c h  uszkodzeń 
i  u t ra ty  zd ro w ia , a ty m  sam ym  p ro 
cen to w e j u t ra ty  zdo lnośc i do pra
cy, może P a n i dochodzić odszko- 
dow an ia  na drodze sądow e j.

OB. C ZESŁAW  B Ą K . N ie  poda ł 
Pan dlaczego zam ierza Pan w ys łać  
d o ku m e n ty  do m in is te rs tw a» Jeże li 
posiada Pan w a ru n k i do u trzym a * 
n ia  c iąg łośc i p ra cy , to  sprawa ta  
może być  za ła tw ion a  bezDośrednia 
przez zak ład  p ra cy , lu b  w o je w ó d zk i«  
z jednoczenie.

P o da je  Pan je d n a k , że z poprzeć*
n ie go  m ie jsca  p ra cy  z w o ln ił się Pan 
na w łasną prośbę. T y m  sam ym  na
s tą p iło  w ię c  p rze rw a n ie  c iąg łość! 
p ra cy  1 okres dz ie s ięc io le tn ie j n ie  
p rze rw a ne j p ra cy  w  je d n ym  za k ła 
dzie . w ym a ga ny  do uzyskan ia  pra
w a  do 30-dniowego u rlo p u , l ic z y ć  
się będz ie  od d n ia  zaw a rc ia  no w e j 
u m o w y o pracę. N a to m ia s t do up raw  
n ie ń  re n to w y c h  za licza  się w s z y s tk if 
okre sy  p ra cy . ,

Z M A R T W IO N Y  ZE  SZCZECINA'» 
O jc iec  Pana m ó g łb y  o trzym a ć  ren tę  
sta rczą po p rze kro czen iu  65 la t  ży
cia» N a to m ia s t ren ta  in w a lid zka  p rz  1 
s ług iw a ła b y  m u, g d yb y  w  os ta tn ich  
10 la ta ch  p rzepracow ał n a jm n ie j 9 
la t.

Renta po z m a r ły m  syn u  p rzys ług i
w a ła by  o jcu , g d y b y  pozostaw ał n i  
w y łączn ym  u trz y m a n iu  tego syna.

W Y D A W C A * Szczecińskie W y d a w n ic tw o  P raso w e  RSW „PRASA*» w  szczec in ie . R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8; red ag u je  ko le g iu m . 
T E IE F O N Y * c e n tra la  430-21, se k re ta r ia t red. na cze lnego 457-41; zastępca re d a k to ra  nam elnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 428-33, se k re ta r ia t te chn iczn y  430-21 (wew n. 51)! 
462-35; dz ia ł m o rs k i 462-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i «0-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 341-44; re d a k c ja  po ranna (l»o godz. 6) 378-91; 
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó w k i „R u c h u ”  i  Poczty.

d z ia ł m ie js k i 
da leko p isy  425-14. W sze lk ich  In fo r -  <

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficz»«



Z  wędrówek po Turyngii

W E I M A R - 
BUCHENW A LD

(Od naszego specjalnego wysłannika)
WEIMAR, to historyczny ośrodek kul

tury niemieckiej. Tam żyli i tworzyli: 
Johann Wolfgang GOETHE i Friedrich 
SCHILLER, wielcy twórcy słowa. Miesz
kania dwóch serdecznych przyjaciół, 
Goethego i Schillera, zamieniono na mu
zea. Zanim się tam wejdzie, film  za
poznaje widza z układem wnętrz. Ob
jaśnień do filmu słucha się z taśmy 
magnetofonowej nagranej po polsku, po 
francusku, po rosyjsku, po włosku itd.

Zwiedzając muzeum 
wspomniałem nie tylko 
dzieła poetyckie i  dra
matyczne obydwu wiel 
kich twórców, takie 
jak „Torquato Tasso”, 
Faust”, „Zbójcy”, „Don 

Carlos”, „Wallenstein”, 
„Wilhelm Tell” czy 
„Maria Stuart”, lecz 
także wydarzenia nie
dawne, sprzed 36 lat. 
W  Weimarze odbył się 

w  1926 r .,w  lipcu, pierw; 
szy ogólnoniemiecki 
zjazd partyjny NSDAP. 
Zjazd ten był jedynym 
w  tym mieście, ale śla
dy pozostały na długo.

Od Weimaru prowa
dzi na wschód krótki 
szlak, liczący zaledwie 
7 km — do Buchen- 
waldu — zwany „drogą 
śmierci”. Mówiono mi, 
że kiedyś szlak ten pro 
wadził do wioski Etels- 
burg i że po jej wy
siedleniu wybudowano 
obóz. Po barakach nie 
ma dziś już nawet śla-

du. Pozostały jedynie 
niektóre zabudowania 
i krematorium. W po
bliżu bramy wejścio
wej leży duża kamień 
na płyta z wyrytym w 
języku polskim, rosyj
skim i  niemieckim — 
napisem:

r,Z  3 300 po lsk ich  p a tr io 
tó w  uw ię z io nych  w  ty m  
obozie spe c ja ln ym  — 3 300 
zm arło  w  ciągu k i lk u  m ie- 
sięcy? 104 z  n ic h  zostało 
zam kn ię tych  w  ogrodze
n iu  z d ru tu  kolczastego; 
gdzie w  ciągu 12 d n i zgi
n ę li od  m ro zu i  g łodu. 
O n i c ie rp ie li 1 u m ie ra li za 
w olność P o lsk i« .

Zwiedzałem m. In. 
budynek, w  którym  
przyjmował lekarz o- 
bozowy. Więzień na 
rozkaz lekarza podcho
dził do miary celem 
ustalenia wzrostu. Gdy 
głowę przykładał do 
podziałki, spoza niej, 
poprzez Wąską szczeli
nę, padał strzał.«

Na zapleczu tego bu
dynku, przy oknie piw  
nicznym zginął rów
nież od kuli —  17czer 
wca 1944 roku, po 11 
latach katorgi więzień 
nej, nieugięty przy
wódca Niemieckiej Par 
tii Komunistycznej 
Ernst THÄLM ANN.

W pobliżu obozu, na 
rozległym zboczu wzgó
rza wznosi się dziś 
mauzoleum. U  stóp 
wysokiego obelisku — 
symboliczne postaci, 
zwiastujące zwycię
stwo. Poniżej wielkim  
łukiem przebiega dro
ga, wzdłuż której u- 
stawiono długi szereg 
kamiennych pomni

ków z nazwami państw 
pomordowanych ofiar.

W  HO ŁDZIE pole
głym złożyliśmy wią
zanki kwiatów.

JAN WOŁOSZYNSKI

MAUZOLEUM z 
wysoką wieżą, posta
ciami symbolicznymi, 
pomnikami pomordo
wanych ofiar różnych 
narodowości i  bramą 
wejściową.

M A L A  H O L E N D E R K A

ZĘ B Y
PR EH IS TO R YC ZNE G O
P Ł A Z A

M O S K W A  P A P . W  gó.
rach  K a ra ta u , w  p o łu d n io 
w ym  K azach s ta n ie  znale
z ion o  zęby k o t ilo z a u ra  — 
jednego z p rze d s ta w ic ie li 
na js ta rszych  p łazów , ja k ie  
is tn ia ły  na Z ie m i. Jest to  
na js ta rsze  św iad ec tw o  is t
n ie n ia  da w n ych  k ręgow 
ców  na te ry to r iu m  K a 
zachstanu. Zna lez ion e  zę
b y , z k tó ry c h  je d e n  zacho 
w a ł się bardzo dobrze , są 
szczątkam i zw ie rzęc ia  ży ją  
cegó tu  o ko ło  215 m ilio n ó w  
la t  te tm i. B y ło  ono piężkię 
1 n iezgrabne , a w yg lą de m  
ze w n ę trzn ym  p rzyp o m in a ło  
n ie co  w spółczesną Jaszczur 
kę . Oczywiście b y ło  dużo 
od  n ie j w iększe.

Z na lez isko  to  u m o ż liw i
ło  geologom  o kre ś le n ie  
w ie k u  w a rs tw  ska ł, w śró d  
k tó ry c h  zosta ło o d k ry te ,

T U R Y Ś C I 
W  B IA Ł O W IE Ż Y

M IM O  spa len ia  tz w . pała 
c y k u  m yś liw sk ieg o , w  k tó  
ry m  zn a jd o w a ł się ho te l 
tu ry s ty c z n y  w  B ia ło w ie 
ży, liczba  gości B ia ło w ie 
skiego P a rku  N arodow ego 
i  in n y c h  m ie jsco w ych  at
r a k c j i  s ta le  w zrasta . w  
ub. sezonie zanotow ano w  
B ia ło w ie ży  48 ty s . tu ry 
s tó w , w  ty m  o ko ło  2 tys . 
z zag ran icy . (a ł)

—  A  TY? — Nie należało tego mówić.
Azarowa przymrużyła nieco oczy i rzuciła

gwałtownie:
— Między mną a tobą istnieje wielka róż

nica! Zawsze nienawidziłam władzy radziec
kiej. Oni aresztowali mego ojca i ogłosili go 
Wrogiem ludu. Nigdy im tego nie zapomnę!

Halina wiedziała, że ojciec Walentyny rze
czywiście był przed wojną skazany, lecz sta
nął przed sądem nie za sprawy polityczne, ty l
ko za defraudację. Nie miała jednak zamiaru 
spierać się. Rozmowa i  tak wyraźnie przyjęła 
niepożądany obrót.

— Moja droga! — powiedziała z westchnie
niem. — Wszystko to działo się w zamierzchłej 
przeszłości. Teraz jesteśmy dorosłe. Wojna 
nauczyła nas niejednego. Jednakowo patrzymy 
dziś na życie. Mamy ze sobą wiele wspólnego. 
Mieszkamy blisko i mogłybyśmy się spotykać. 
Niczego cd ciebie nie potrzebuję. Po prostu 
stęskniłam się za człowiekiem, z którym moż
na szczerze porozmawiać... Narzucać ci swego 
towarzystwa, oczywiście, nie maip zamiaru...

Z obrażoną miną wstała i pożegnała się.
— Wstąpcie jeszcze kiedyś! —  z wahaniem 

powiedziała Walentyna.
— Dziękuję.
O to przecież chodziło!
Na ulicy Czernysz gratulował Halinie.
Halina odwiedziła Walentynę dwa dni póź- 

feięj* już bez Igora. Podarowała cenną

srebrne kolczyki z brylancikami, które Moto- 
wiłow zdobył gdzieś w  tym celu i  ostatecznie 
podbiła ją, zapraszając do siebie, by pokazać 
stroje przywiezione z Paryża przez Henryka.

Minęło jeszcze k ilka dni. Igor i Halina omó
w ili wszystko i  udali się do Azarowej. Ten sam 
ponury wartownik wpuścił ich bez trudności.

Walentyna zgodziła się złożyć wizytę porucz
nikowi i  jego żonie.

—  Tylko później odprowadzicie mnie do do
mu —  zażądała.

...Było już ciemno. Padał drobny deszcz. U li
ce były wyludnione.

Walentyna bacznie się rozglądała. Igor szedł 
pierwszy.

Zatrzymali się przed malutką jednopiętrową 
kamienicą. Dom był wypalony, ale z zewnątrz 
nie było tego widać, ponieważ ściany, drzwi 
i okna pozostawały nietknięte. Był tylko za
kopcony, lecz w  ciemności i tego nie można 
było zauważyć. Dom wyglądał jak  zamiesz
kany.

—  Tutaj mieszkacie? —  spytała Walentyna.
Igor otworzył drzwi. Halina lekko pchnęła

Walentynę i  cała trójka znalazła się w  ciem
nościach.

—  Ostrożnie! Nastąpiłaś mi na nogę *-t po
wiedziała Walentyna z pretensją. Ciągle jesz
cze niczego się nie domyślała. Igor schwycił ją 
za ręce, wciągnął do malutkiej k litk i i zapalił 
latarkę. Azarowa przerażona przytuliła się do 
ściany.

— Azarowa —  powiedział Czernysz. —  Znaj
duje się pani przed sądem!

— Żartujecie... Nie chcę...
— Nie mamy czasu. Ogłaszam więc akt 

oskarżenia — kontynuował spokojnie Igor. — 
Jest pani oskarżona o zdradę Ojczyzny, o ak
tywną współpracę z faszystowskimi okupanta 
mi, o składanie im doniesień na podstawie 
których wielu patriotów zostało aresztowa
nych i  straconych.

C zy oskarżona p rzyzn a je  s ię  do to iny?
Walentyna milczała. Oczy jej stały, się sz^la-

W KLUBIE Oficer skim WP w Warsza
wie otwarto wystawę ilustrującą dziesięcio 
letni dorobek wydawnictwa „Iskry”.

CAF-fot.
Komierowski

r -  Czy oskarżona przyznaje się do toiny 
powtórzył Igor.

— Jestem niewinna —  ledwie wydusiła 
z siebie. Nikogo nie wydałam! Litości...

— Oskarżona była obecna przy przesłucha
niach. Razem z Herdem i jego adiutantem 
Schrererem brała udział w  aresztowaniach zna
nych jej komunistów 1 komsomolców. Wska
zywała gestapowcom mieszkania. Świadek, 
nazwiska którego nie mam prawa tu przyta
czać, pracownik policji potwierdził te fakty. 
Czy oskarżona może je  zbić?

— Zmusili mnie... Bałam się... Błagam, nie 
zabijajcie mnie... Jestem młoda, chcę żyć... Nie 
zabijajcie!

—  Oskarżona, proszę wysłuchać wyroku.
W imieniu Związku Socjalistycznych Repu

blik Radzieckich sąd skazuje panią na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok zostanie 
wykonany natychmiast! — W yjął z  kieszeni 
pistolet i zarepetował.

Walentyna padła na kolana.
—  Nie strzelajcie! Poczekajcie!... Jestem win 

na!... Ale jestem jeszcze młoda... Chcę coś po
wiedzieć... Nie jestem wrogiem... Jestem zwy
kłą, słabą, lekkomyślną kobietą... Ukarzcie mnie, 
ale nie zabijajcie... Wszystko zrobię, co roz
każecie... Herd to okrutny człowiek... Bije mnie, 
nienawidzę go... Ufa mi... Może chcecie, by 
wydostać od niego jakieś dokumenty? Mogę 
go zabić w  nocy, gdy zaśnie... W  ten sposób 
zmazę swoją winę! Zabierzcie mnie ze sobą 
do partyzantki! —  wykrzykiwała jak w  malig
nie.

Igor opuścił pistolet.
— O jakiej porze przychodzi do pani Herd?
— Zwykle koło dziesiątej wieczorem...
— Przyjeżdża sam?
— Czasem towarzyszy mu ScKrerer, ale po- 

ostaje w  samochodzie...
— Czy w illa  jest wówczas strzeżoną?
— Oczywiście. Przez czterech uzbrojonych 

w automaty wartowników...

urn
ULTURALNV

NIE  WYKORZYSTANY F ILM

OŚWIATOWY

CORAZ lepszej produkcji pot* 
skich filmów oświatowych, na
gradzanych ostatnio często na 
międzynarodowych konkursach,
nie towarzyszy jeszcze, niestety, 
dostateczne zrozumienie ich wiel
kiej wartości wychowawczej za» 
równo w szkołach, jak w świetlic 
cach zakładów pracy.

W praw dz ie  liczba  pro je k to ró w « 
dosta rczanych przez t.F ILM O S ’-* 
szkołom  i  zak ładom  p ra cy  w zro 
sła w  naszym  w o je w ó d z tw ie  dci 
o ko ło  300; ale p ra w ie  trze c ia  Ich  
część zalega s try c h y  czy p iw n ic a  
ł  n ie  je s t używ ana . D o n a jo p o r
n ie jszych  k lie n tó w ”- f i lm u  w  te j 
dz iedz in ie  na leży m . in .  L ice um  
Pedagogiczne w  S targa rdz ie ; k ie 
ro w n ic tw o  Państw ow ego D om u 
D ziecka w  Z d ro ja ch ; a z zakła
dó w  p ra c y : Z a k ła d y  Energetycz
ne; P rzeds ięb iors tw o P o łow ów  Da 
leko m o rsk ich  „ G r y f ’ » 1 in . Z  du
żym  pow odzen iem  k o rzys ta ją  na
to m ia s t z ,-,F ilmosu«; B ib lio te k i 
M ie jska  i  W ojew ódzka ; K lu b  G ar- 
n łso n o w y , K lu b  Łącznościowca;

Na wartościowe ł interesujące 
filmy oświatowe warto zwrócić 
szczególną uwagę w czasie nad
chodzących D N I FILMÓW  RA
DZIECKICH. „FILMOS” dysponti 
je bogatym zestawem tych fil
mów, organizuje też szereg spe
cjalnych pokazów filmowych w  
szkołach, zakładach pracy i  klu
bach (m. fu. w Klubie „13 Muz”, 

„Piwnicy”, w Klubie TPPR), 
udzieli też wszelkiej pomocy w 
obsłużeniu przewidywanych w  
tym czasie akademii okoliczno
ściowych. Chodzi jednak o to, by 
korzystanie z bogatych zbiorów 
,Filmosu” stało się stalą prakty

ką.

PRACE SZCZECIŃSKICH

X-LECIE WYDAWNICTWA
„ I S K R Y “

LITERATÓW

W OSTATNIM numerze „TWÓR 
CZOSC1” wydrukowano opowia
danie JANA PAPUGI pt. „Cynk-  
siarz”. Rzecz napisana z niewąt
pliwym talentem, oparta jest na 
wspomnieniach autora z okresu 
jego pobytu w Londynie po za
kończeniu ostatniej wojny.

Jak wynika ze sprawozdania 
Zarządu Szczecińskiego Oddziału 
ZLP, nasze środowisko pisarzy 
przygotowuje do druku nowe po
wieści, których część jest już w 
produkcji. Są to powieści: Józefa 
BURSEWICZA, Czesława CZER
NIAWSKIEGO, I. G. K A M IN -  
SKIEGO, Ryszarda LISKÓWAC- 
KIEGO i  M. SŁOMKI.

NOWE WYSTAWY

W MUZEUM

PRAWDOPODOBNIE w listo
padzie, a w każdym razie przed 
końcem br. otwarta będzie w Mu
zeum Pomorza Zachodniego (przy 
Walach Chrobrego) nowa intere
sująca wystawa pt. ,JJzieje ko
walstwa artystycznego i  monety 
na Pomorzu Zachodnim”. W przy
gotowaniu jest również wystawa 
eksponatów, uzyskanych przez 
kierownictwo Muzeum w czasie 
tegorocznej wyprawy do Afryki. 
Wystawa ta będzie otwarta w  
marcu 1963 r.

O KULTURZE  W  POWIATACH

( C l M  d m I u d O i

PRZYGODNE, choćby i  częste 
wyjazdy kontrolne nie dają —-  i  
dać nie mogą — prawdziwego o-  
brązu życia kulturalnego „na 
szczeblu" powiatóu). Dobrze się 
więc stało, że z inicjatywy Komi
sji Kultury WRN rozpoczęta zosta 
la szczegółowa analiza życia kul
turalnego, na razie w 4 powia
tach naszego województwa. No
wość stanowi tu fakt, że analiza 
ta —  przez cztery specjalnie wy
łonione zespoły — przeprowadza
na będzie wspólnie przez czynnik 
społeczny i administracyjny, 
przez odpowiednie Komisje Kultu 
ry, Związki Zawodowe oraz Do
my Kultury.

Wyniki tych analiz przedyskuto 
wane będą szczegółowo na spe
cjalnej naradzie w Komisji Kul
tury WRN, w dniu 19 listopada 
<”■. li)  .


